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Należy zakazać 
bomby atomowej 
i zakaz ten musi 

być kontrolowany 
Oświadczenie prof. Joliot -Curie 

I Prrewodnlc:zqq ~wlotowej Rady Pokoju prof, Joliot. 

-

Curie opubHował 30 llslopoda br. następujące oświad· ........ 
--------------------------------...'..!==.===~=~-. Pr6by broni atomowej są nadal 

prowadzone. Niedawno odbyła 1ię 

:7«1114 z najlepszych m?odzie­
łowiµ:h brvgad w ZPB im. 
Marchlewskiego, jest brygada 
łm. Ha,nki Sawickiej w wv­
dziate końcowym przędzalni. 

Pracu1e ona już trzv lata. Jej 
c:z!onklnie, dzięki dużvm suk­
cesom produkcyjnym, zdobyły 

7H1 własność proporzec prze­
chodni ufundowany przez dy-

rekcję zakładów, 

Dyskutuiemy nad proiektem 
PLAN U 5-LETN I ~~G<J 

Doniosła 
uchwała 
J{C PZPR 

Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej pooJąl uchwałę w sprawie 
włączenia , podstawowych or­
ganlzacjj partyjnych oraz za-

w Związku Radzieckim pr9bna eh· 
plo1jo bomby wodorowej. Stony 
Zjednoczone zapo·Niedziały eksp1o. 
1je 1uperbomb atomowvch na wio· 
snę pn:yntego roku. Wielka • Bryła· 
nla do"ona eksplo1j1 pierwszej wy· 
produkowanej tam bomby wodoro.­
woj. 

Tak więc, ludnośt stanęło pono-w­
ni. pr.ed nieuniknionym wyborem t 
albo rozbrojeni• I ·kontrolowany :za­
kat broni atomowej, atbo atomowY 
wyłcig xbrojeń. 

Setki milionów ludi! aprobowały 

1decydowanq postawę $wlotowej 
Rady Pokoju: bomby atomowej na· 
leiy zakazać I zokaz ten musi byt: 
kontrolowcny, kontrola toi jest mo­
llłwa. Nic nie stoi na pneukodtie 
natychmiastowemu podjęciu zobo­
wlq1onia pnet 1alnteresowone nq• 
dy, te nie ułyjq broni atomowel I 
pololq kros próbnym eksplozjom. 
Tego rodzaju tobowiqtanie odp~ 
wioda nadziejom narodów, odpo­
wiada ono równieł duchowi Ge.n.­
wy. Tego rodzaju tobowiqzanie u„ 
mołllwlłoby równiei posunięcie na• 
pn6d spro-wy 1nale1lenia 1kutecr· 
nych I Podlegających kontroli kro· 
ków w celu redukcji zbrojeń I 111 
1br0Jnrch1 jet~ równieł w celu wye-­
liminowcmto broni atomowe). 

o 
26. XI. 1955 "· w sali koncer­
towej im. Czajkowskieg0 w 
Moskwie odbyła się uroczysta 
aka,demia, poświęcona 100 ro­
cznicy śmierci Adama Mickie­
wicza, zorganizowana stara­
niem Radzieckiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, Towarzys­
twa Łączności Ku!turalnei z 
Zagranicą i Akademii Nauk 

ZSRR. 
NA ZDJĘCIU: na trybunie -
ambasador PRL w Moskwie 

W, Lewikowski. 

łóg fabrycznych do udziału w 
opracowaniu projektów Planu 
5-lełniego zakładów pracy. 

Stwierdzając, że opracowa­
nie 5-letniego planu rozwoju 
gospodarki narodowej na lata 
1956 - 1960 musi oprzeć się 

N. A. Bułganin 
• 

na doświadczeniach szerokich I 

mas klasy robotniczej I inteli- N 
gencji pracującej, uchwała I 
podkreśla, iż aktywny udział ' • 
podstawowych organ i zacii par- S. Chruszczow 

No fir'liszu Planu 6-Jł"tnieqo -

tyjnych w opracowywaniu 
projektu Planu 5-letniego 
przedsiębiorstw I zakładów 
stworzy możliwości większego 
ujawnienia i wykorzystania 
rezerw produkcyjnych, pod­
niesie w zakładach rolę orga­
n .zacji party inych l ich poczu­
c'.e odpowiedzialności za spra­
wy produkcji i realizację pla­
nu. 

Jak największy udział ludzi 
pracy w op1 acowaniµ planów 
rozwoju gospodarki narodowej 
przyczyni się do z.a cieśn ienia 
więzów mas pracujących z 
władzą ludową. umocni wśród 
ludzi pracy poczucie, że są go­
spodarzami kraju J- podniesie 
zarazem aktywność mas w 
walce o wykonanie zadań go-

Pomyślny starł 

DO NOWE.I 

spodarczych. 

5 I at k .1 
s~sc:bwa~~~~;~~~~e n~~: 

• j nów ma poważne znaczenie 
polityczne I gospodarcze. Do­· I tychczas bowiem plany w za­
kładach opracowywano bez 

Załogi pMzczególnych zakładów I brant łódzkiego ośrod- dostatecznej współpracy sze­
ka przemysłowego od wielu tygodni wzmagają. tempo walki rokiego aktywu partyjnego, 
o zwycięskie wykonanie tegorocznych planów produkcyj- związkowego f gospodarczego, 
nyoh, o przedterminowe zrealizowanie zadań Planu 6-łet- bez dokonywanej przez: pod­
nlego, stawowe organizacje partyjne 

udali się do Burmy 
W dniu I grudnia rano przewodniczący Rady Ministrów 

ZSRR N. A. Bułganln I członek Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR N. S. Chruszczow odlecieli z Kalkuty do Rangu· 
nu - stnllcy Burmy, 

Wraz z nimi udały się do r------------­
Burmy towarzyszące Im oso­
by: generał armii Sierow, 
pierwszy zastępca ministra 
Spraw Zagran:cznych ZSRR 
Gromyko, zast~ ministra 
Handlu Zagranicznego ZSRR 
Kumykin, zaslęPca ministra 
Rolnictwa ZSRR Rasułow f 
zastępca ministra Kultury Uz­
beckiej SRR Rachimbajewa. 

U~aga, 

miczurinowcy! 
W naszym konkursie na 
NAJWIĘKSZE JABŁKO 

prowadzi 
ob. KONSTANTY BLUS 
zamieszkały w $wieryżu n 
GRN w Niedźwiadzie (pow. 
Łowicz). któty wyhodowal 
.JABŁKO wagi 600 gramów. 

MICZURINOWCY ! 
Nie dajcie się zdystanso· 
waćl Nadsyłajcie do redak­
cji „Głosu Robotniczego" 
kupony poświadczone pnez 
prezydium miejscowej GRN. ,, .... , ........ ,,,,,,, ........ 

W ·10-lecie PKS 

Po decyzji rządu Franc/i 

rozwiązania Z2romadzenia Nnrodo~ 

Faure wykluczony 
z partii radykałów 

Agencja France Presse omawlaJllC wczorajszą decyzję Ba• 
dy Ministrów Francji w sprawie rozwiązania Zgromadze­
nia Narodowego l rozpisania nowych wyborów do parła• 
mentu, podaje dalsze szozegóły, 

Agencja donosi, że debata 21 zwolenników rozwiązania 

ministrów był.a długa i toczy- Zgromą.dzenia Narodowego 
la się w napiętej atmosferze. przegłosowało ostatecznie 5 
--------- -- przeciwników tego projektu -
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i. l )„,)ś w numerze>: 
Wart Pac pałaca .•. - str. 2. 

~::=:: Rozmawiamy serio o świe-tlicach - str. 3. 
Pajęczno w przeddzień 
Pięciolatki - str. 3. 

i Kumoterstwo - str. 3. ~ 
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ministrów z ramienia partii 
radykalnej. Przeciwnikamj ty. 
mi byli: minister Spraw We­
wnętrznych Bourges-Maunou­
ry, minister Przemysłu I Han­
dlu Andre Morice oraz mini­
strowie Jean ·Berthon, Henri 
Forest i Gilbert Jules. 

Dnia 1 bm. ministrowie cl 
zeszli się na posiedzenie w sie­
dzibie Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu. PostanowilJ oni po­
da6 się do dymisji. Zawiado­
mili o swej decyzji premiera 
Faure' a. 

Anegdoty, rzeczywistość * ... • 
Agencja Fronce Presse podaje, łe na 

posiedzeniu w dr>iu 1 bm. komitet wr 
konawc1y par~i radykałów pomlqł 1• 
głoMJmi pneciw!<o jednemu decyrję O 
wyklucreniu Edgara Faure'a 1 partii. la­
ko motyw tej decy1JI uchwała komitetu 
wykonowc1ego p.xlaje, ie Faure roi• 

• • • 
I zamierzenia 

wlqiał Zgromad1enie Narodowe I pn„ 
W sobotę pracownicy Łódzkiego Okręgu PKS obchodzl6 I rorsował nowe wrbory wbrew de<:JzJom 

będą JO-lecie pracy swego przedsiębiorstwa. Dogodna to kong..,1u radykał"'." I wbrew wlelokrot• 
· · • tkó nym apelom Herriota I większości par• 

sposobnosc, aby przypomnlec kilka faktów Z począ. W lamentomeJ grupy radykałów. Glównym 
dzlałałno~cj Państwowej Komunikacji Samochodowej, Naj· 1 mówcą na posiedzeniu komitetu wyka­
starsi łódzcy kierownicy I pracownicy obsługi technicznej ncrwe<ego był Mendes-France. 
opowiadają. je dziś jako anegdoty. . * * 1 *d k 

Pierwszymi samochodami 
PKS do przewożenia pasaże­
rów były ciężarówki z demo­
bilu - ZIS, JAMES, Chevro­
let i Oppel poniemieckie. 
Wyruszyły one na drogi woj. 
łódzkiego w 1945 r. Obsługi­
wały zaledwie kilka 'linii z 
Łodzi do Głowna, Turku, 
Wielunia, Bełchatowa i Bo­
gdanowa. Trochę później do 
tego taboru przybyły dwa 
prawdziwe autobusy, które 
spalone przez uciekających 
g.estapowców leżały przy al. 
Unii. Pracownicy PKS wyre­
montowali je. Jak na owe 
czasy, wyglądały rzeczywi­
ście okazale. Dziś, gdyby po­
kazały się na drogach, oglą­
dano by je jak swego rodza­
ju okazy muzealne. 

Dyspozytorem w tych cza­
sach mógł być tylko ten. t<,to 
nie dziwi! się niczemu. 2'.da­
ruiło się bowiem. że .. auto­
bus" przepadał wraz z szo­
ferem na dwa . trzy dnt . a nie­
kiedy l na tydzień Zimą. gdy 
autobusy psuły się I zasypywał 
je śnieg, ekipy · ratownicze 
docierały do nich nieraz.„ po 
6 dniach. 

Tych opbwiadań jest tyle, 
że można by zebrać je w po­
kaźny tom. 

W łódzkiej PKS jest kilku 
„weteranów", którzy prawją 

od 1945 r. Są to kierowcy: 
Jan Muras, Edward Komo­
rowski, Stanisław Płóciennik. 
Antoni Ambroszkiewicz. 
Wśród tych „weteranów'" 
znajdziemy brygadzistę Ste­
fana Armanowskiego. zaopa­
trzeniowca Jerzego Nowaka, 

tokarza Franciszka Tomcza­
ka. Nie jedną setkę tysięcy 
kilometrów przejechali oni. 

I choć dziś w PKS nie jest 
jeszcze najlepie1, to przecież 
10-letni dorobek tei placów­
ki jest olbrzymi. W 1945 ro­
ku - siedem linii komuni­
kacyjnych, w 1955 - sie­
demdziesiąt dwie. Zamiast 
kilkunastu psujących się cię­

żarówek z demobilu, mamy 

Konysta1qc z tego, e e. ret JN'ell1ł 
denta o rorwiq1aniu Zgromadtenia Na• 
rodowego no renie nie xoJtał O?Ubłł4'0-
wany1 grupo parletmc·ntorna partii so­
cjoli$tycmej xałqdata nle.włoanego 
zwołania pos:.ctdien!a Zgromadzenta 
Narodowego w celu i.miany obowiql'U• 
;ącej obecni.e ordynacji wyborctej. Gru· 
pa ta domotga się anulowania . pelta„ 
nowienia, lrtó.re przewiduje 10W:e1anie 
bloków pne1 po·rtie po.Utyc1ne podaas 
w~borów. Według doniesień Agencji 
France Presse, iądanie 1wołanla po~ 
dxenia Zgromad:zenio Narodowego pOoł 
porta grupa parlamentarna rodykał6w4 

Józef Siępień - maister • Stefan Arma.nowski - bry­
gadziśta rozpoczęli pracę w warsztatach PKS w Łodzl 
jako. niewykwalifikowanl robotnicy. Dzłś sq doskona­
łymi fachowcami, których za.zdroszczq Łodzi inne war„ 

sztaty samochodowe, 

piękne wygodne „Skody" t 1 
„Chaussony". W ciągu naj­
bliższego pięciolecia projek­
tuje się dwukrotny wzrost 
usług. 

W licznych fabryka.eh znacz­
nie wzrosła wydajność pracy, 
wydatnie polepszono wyko­
rzystanie pomocy produkcyj­
nej. Dzięki temu poszczególne 
branże przemysłu włókienni­
czego zadania listopadowe 
zrealizowały z nadwyżką. 

wały z nadwyżką wszystkie 
zakłady przemysłu dziewiar­
skiego z terenu Lodzi. 

W pełni wykonały swe za­
dania zakłady przemysłu jed­
wabniczego łódzkiego okręgu 
przemyslol?łcgo, 

I załogi - krytycznej analizy 
i oceny takich spraw. jak U• 
względnienie Istniejących re­
zerw wzrostu produkcji I wy­
dajności, możliwości wykorzy­
stania mocy produkcyjnej za­
kładu, wprowadzenie nowej 
techniki I technologii oraz: bar-
dziej postępowej organizacji 

NA lotnisku żegnali gości 
radzieckich premier Indii Ne­
hru, kierownicy hinduskich 
władz prowincjonalnych, am- ' 
basador Indii w ZSRR Menon, 
członkowie korpusu konsular­
nego i mne osobistości oficjal­
ne. Przybyli również na lotni­
sko, aby pożegnać N. A. Buł­
ganina i N. S. Chruszczowa 
ambasador Związku Radziec­
kiego w Indiach Mieńszikow, 
przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej Uzbeckiej 
SRR Raszidow, mlnlstet' Kul­
tury ZSRR Michajłow oraz 
pracownicy Instytucji ra­
dzieckich w·Kalkucie. Kom­
pania honorowa sprezentowa­
ła brofl. Odegrano hymny 
ZSRR I IndfL 

9 lal więzieniu 
za okradanie sklepu 

Należałoby jeszcze z dzlen­
nik~rskiego obowiązku przy­
toczyć kilka liczb. Jedna wy­
raziłaby ilość kilometrów 
przejechanych przez wozy 
PKS w ciągu 10 lat. druga 
zobrazowałaby liczbę pasaże­
rów. Niestety trudno je pod­
sumować w ciągu jednego 
dnia. Wierzcie nam jednak 
na słowo, że są to liczby mi­
lionowego rzędu. 

Wyjazd 
prezydenta Tito 

do Abisynii 
Prezydent FLRJ J. Broz-Ti· 

to wyjechał 1 bm. z Belgradu, 
udając się z ofi<:jaJną wizytą 
do Abisynii i Egiptu. . 
Katastrof a samolotu I tak zakłady podległe 

CZPB-Północ w skali poszcze­
gólnych działów uzyskały na­
stępujące wyniki: przędzalnie 

cienkoprzędne zrealizowały 
plan miesięczny w 104.1 proc„ 
przędzalnie średnioprzędne 
w 102,6 proc., przędzalnie od· 
padkowe w 102 proc., tkalnic 
w 102,9 proc„ a wykończalnie 
w 103,8 proc. 

Szczątki 
nosorożca 

sprzed 

produkcji. W rezultacie nie 
.zawsze właściwe były propor­
cje między przyrostem pro­
dukcji, wynikającym z uru­
chomlenia rezerw wewnętrz­
nych zakładu, a przyrostem 

Mimo wczemycli godzin 
rannych na całym szlaku mię­
dzy rezydencją rządu Bengalu 
Zachodniego a lotniskiem zgro­
madzily się setki tysięcy mle­
sl'kańców Kalkuty, serdecznie 
żegnając dostojnych gości ra­
dzieckich. 35 mln. lat 

W przemyśle bawełnianym 
planu na listopad nie wyko­
nała tkalnia ZPB im. Szymań­
skiego. 

Kazachscy zoo- / 
lodzy dokonali 
niezwyklego od- l 
krycia. W dorze­
czu rzeki Turgaj 
(obwód kustana i­
sk il znaleźli oni 
dolną szczękę no­
sorożca wodnego 
-aminodenta. któ­
ry żył na teryto­
rium Kauichstanu 
przed 35 miliona­
mi latl Dotych­
czas znajdowano 
w Kazachstanie 
tylko niewielk ie 
odlamkl kości 
tych zwierząt 

Na cześć li Zjazdu LPZ 
W walce o plan obok ZPB 

Im. Marchlewskiego, ZPB Im. 
Bojowników Rewolucji 1905 r., 
ZPB im. BytomRkiej, ZPB im. 
I Dywizji Kościuszkowskiej 
wyróznily się załogi Zakła­
dów „C" I „D" ZPB Im. Stali­
na, ZPB im. Harnama, WZPB 
l Maja I l..ódzklej Przędzalni, 

które zwycięsko przełamują 
trudności I ustawicznie zwię­
kszają produkcję, poprawiają 
3ei iakość. 

Również z wysoką nadwyż­
ką wykonały swe zadania mie­
sięczne zakłady przemysłu 

wełnianego z terenu Wtelk1eJ 
Lodzi. Na szczególne wyróż­
nienie zasługują wyniki uzy­
skane przez iałogl ZPW 9 Ma­
Ja. ZPW im. Gwardii Ludo· 
weJ, ZPW im. ~wierc-zewskie­
go, ZPW Im. Struga I wielu 
innych, 

Plan za listopad zrea lizo-

„Prehistoryczna" 
szczęka została u­
mieszczona wśród 
eksponatów Mu­
zeum Paleozoolo­
gicznego Akade­
mij Nauk Kazach- I 
sklej SRR. I 

I 

i 

W przededniu otwarcia 
magistrali 
KOLEJOWEJ 
Pekin -
Ulan Bator­
Moskwa 

Dnia 1 bm. na nowej magistrali kolejowej Tsvnin· 
Urlian w Mongolii Wewnętrznej otwarta została nor· 
malna komunikacja. Jest to chińsi(i odcinek wielkiej 
nowej magistrali. która połączy trzy stolice: Pekin -
Ułan Bator - Moskwę Pozwoli ona skrócić drogę z 
Pekinu do Moskwy o ł.100 km Ruch pociągów na ca­
łej magistrali rozpocznie się I stycznia 1956 roku 

Linia kolejowa Tsynin - Orlian ma długość 338 km 
Zbudowana zostala ona w bardzo trudnych warun­
kach geologlc,;mych - znaczna ieJ cz~ść przechodzi 
przez pustynię M !n na trasie te) trzeba bylo zbu­
dować 283 mosty 
Chińskiej Republice Ludo-."Jej pomaga w burtowie 

tej linii kQlejowej Związek Radziecki i kraje demo­
kracji ludowej. 

• 
Kolo Lig! Przyjactól Żołnierza przy ZWT 

M-3 w Łodzi należy do najlepiej pracują!'ych 

w naszym województwie. Dla uczczenia I I Z1a­
zdu LPZ. kolo postanowiło zwięk~zyć szeregi 
członków (do 55 proc. w ~tosunku do zatrudnia· 
nych w zakładzie) oraz wrganiwwać sekrję 

narciarsko • lyżwtarskq Część zobnwiqznń w­
stała ·1uż zrealizowana: ponad 40 proc. załogi 

jest członkami LPŻ. dla sekrji narciarsko • 
łyżwiarskiej zakupiono 25 par lyżew. dresów 
"raz butów. 

Kolo LPŻ przy ZWT M-3 naw1ązalu także 
stalą korespondencję z leninqradzkim kotem 
DOSAAF p1zy zakładach /!:lektrosila"' im. Ki• 
row~ 

'VA ZDJĘCIU: (pierwszy z prawej) §lusarz -
Jan Chmielewski oddaie wyku11anq przez siPbie 
makietę transformatora jako podarunek dla 
bratniej organizacji DOS.A.AF przy „Elektrosi­
Le" 10 ~ningradzle1 

• 

Zygmunt Korałczyk, kierownik sklepu PSS nr 671, przy 
ni. Składowej 13, w clą.gu roku przywlaszmyl sobie ponad 
230 łys. zł. 

Do złodziejskich maohin.acjI 
wciągnął on magazynierów: 
Stefana Drobika i Józefa 
Trzonkę, którzy fałsrując 

kwity ułatwili mu ukrycie po­
ważnego manka. 

Wczoraj ogłoszony został 

wyrok skarujący Zygmunta 
Koralczyka na 9 lat więzieni.a 
oraz pozbawienie praw hono­
rowych i obywatelskich na o-

kres 3 lat. Stefan.a Orobika 
sąd skazał na 1 rok I 6 mie­
sięcy więzienia, Józefa Trzon­
kę ukarano 6 miesiącamt wię­

zienia. Za niedt>pelnienie obo­
wiązków służbowych, niedo­
kładne kontrolowanie kwit-Ow 
I raiportów nadsyłanych przez: 
Koralczyka sąd skazał Ed­
warda Cechę, rewidenta księ­
gowego, na jeden rok więzie­
nia. 
Wymierz.ając ka.rę, sąd wziął 

pod uwagę szkodliwą działal-1 
ność Kor.alczyka, jego zły 
wpływ na pozostałych oskar-Rozpoczęły sią 

„Dni 
Przeciwgruźlicze" 

' żonych oraz poważne straty, 
na jakie naraził skarb pań­
stwa. 

W dniu I grudnia rozpo· 
częły się w całym kraju 
„Dni Przeciwgruźlicze''. które 
trwać będą do IO bm. Celem 
tegorocznych „Dn~" jest spo­
pularyzowanie zasad profi­
laktyki i higieny - naisku· 
teczniejszych środków zwal­
czania gruźlicy - oraz zapo­
znan ie społeczeństwa z os iąg ­

nięciami uzyskanymi w walce 
z tą groźną chorobą społe· 

czną. 

Momunil,at 
Wydział Propagand:v KW 

l'ZPR zawi.adamfa aktyw 
wojewódzki, prełegen1ów 1 
lektorów KW, że w dniu 
5 grudnia 1955 r. u godz. 
15 w sali przy al. Ko· 
scluszki 1111 łl3 odbędzie 

się odczyt lektora K. C. 
nt. „l{unrerencJa mini­
strów czterech mocarstw l 
w Genewie„. 

............. ~ .... „ ............. - .... 1 

ł 

Przyjmijde, towarzysze z 
PKS Okręgu Łódzkiego, ży­
czenia, by w Planie 5-letn!m 
żyło się Wam I pracowało je­
szcze lepiej. 

Ratownictwo 
górnicze w NRD 

„Kashmir Princess" 

hyłf:l dzieł em 

zbrodniczych rąk 
Indonezyjskie biuro prasowe 

podało 29 listopada br, w Dża­
karcie do wiadomości oświadc7e• 
nie w. R. Imawana przewodni­

W kopalni potasu „G!ilck-aur• t'Zącego Indonezyjskiej komis.il 
w Sondershausen (NRD) z:na;- śledczej powołanej do zbadania 

przyczyn katastrofy samolotu 
duje się obwodowa placówka „Kashmir Princess". Jak wlado­
ratownictwa górniczego w Tu- mo, samolot ten w drodze z 
ryn.gii. Kieruje ona ratoumi- Hongkongu do Bandungu uległ 
t'Zymi pogotowiami górniczy- katastrofie w kwietniu br .. W 
mi w kopalniach oraz ;est I katastrofie z_i::ln~la grupa dz1en-

. . , nlkarzy chtnsk1ch I Innych, 
ośrodktem, W ktorym 3Zlro!q 1 wśród nich dziennikarz pol5kl 
się kadry ratownictwa górni- I Jeremi Starec. 

czego, Imawan oświadczy!, że gron• 
~ łowne badania laboratoryjne u­

N A ZDJĘCIU: grupa ratown!- stalily, iż katastrofa była wyni­
ków udt1je się na miejsce wy. kiem sabotażu dokonanego przez 

padku umieszczenie bomby zegarowej. 
· Opinię tę podzielał również 

dodał Imawan - ekspert fabry• 
ki samolotów „Douglas", który 
brał udział w badaniach. 

lmawan zaznaczył, ie sprawo­
zdanie wraz ze zdjęciami z prze­
biegu badań przekazano rządowi 
Indonezyjskiemu. W sprawozda­
niu podkreślono, że gdyby spra­
wa miała być rozpatrzona w 
Hongkongu, to powinno się u­
możliwić niektórym członkom 
komisji złożenie zeznań w cha­
rakterze świadków. 

Kryzys 
rządowy w Turcji 

Z Ankary dononq, ł• w nocy te łr04 

dy na czwartek podał się do dymisji 
premier Turcji Menderes po ustąpieniu 

w 24 godxlny , przedtem inn1ch cdon­
kóH gabłnotu, 

Podjęte pnex Mendereso pr6by "" 
twonenlo nowego riqdu nie doły łod­
nyth wynik6w, 

Jak wiadomo, rrqd turecki podał 11, 
do dyml;jl wskutek rozbleinoścl w too 
r1łe nądzqcel partii demolcrotyczneJ. w 
rwiqtku 1 lnytycznq sytuaclq gospodo"" 
c1q •raju, a 1własxczo ze wuostem xa­
dłuienio Turcji. 

Nie ogłouono dotychczas oflcJałnego 
kompnUcatu ani o dymlSll Menderesa

1 

oni teł a powlenenłu misji ulwonenla 
aqdu l11Mmu kandydalOwlj 



G!OS ROBOTNICZY 2 gruCłnia 1955 r. {nr 287)" 

Dyskutujemy nad projektem i ZSRR nadal domaga się 1 

Planu5-letniego położenia kresu 
wyścigowi zbrojeń 

1 

u NASZYCH 

PRZYJACIOL 

linia wysokiego .napięc;a przetme tajgę 
przystąpiono do budowy linii wysokiego napięcia 

Irkuck - Brack. Nowa linia długości 680 km 
przetnie ll rejonów obwodu irkuckiego i biec będzie 
przez stepy, grzęzawiska i tajgę. 

wynikającym z noweg-0 budo­
wnictwa przemysłowego, któ­
re z natury rooczy wymagało 
dużych nakładów. 

lrowej, dyrekcji wkładu i za- . 
łogi w dziedzinie podnoszenia I 
kwalifikacji fachowych robot­
ników, umocnienia dyscypliny 
pracy, lepszego zaspokajania 
potrzeb socjalnych i kultural­
nych załogi i rozbudowy słu­

żących tym celom urządzeń. 

Specjalną opieką mm1-

SPOTKANIE AMIASADOROW 
USA I Chltl 

W dniu 1 gTUdnlo odbrfo si• w ,..,. 
cu Narodów 21 .ipO&o.nie ambowcł°" 
ra SłQnów Zjednoczonych A. Jol>mo­
na :i omblMOdorem Chiilskiej ft.,,ubHSń 
Ludowej Wang fłing-nan.m. Jak wia„ 
domo, rounowy a"*YlańMo-c:hińśłe 
n.a szc:reb!u om.balador6w w spt'CIW'ie 
repatriocil osób cywil~h i innyd1 ro• 
gaclnień tnłeresujących oba kroje ro:zpo„ 
aęłw Iii• w Genewie w sierpniu br. 

Oświadczenie Kuzniecowa złożone na posiedzeniu 
Komisji Politycznej ONZ 

Budowniczowie na jej trasie przemieszczą 250.000 m 
sześc. ziemi, zainstalują tysiące podpór, ułożą pod ich 
fundamenty 70.000 m sześc. betonu, wyrobią w dziewi­
czej Lai dze przesieki łącznej długości 360 km. 

Nowa tokarka czechosłowacka 
Uchwała KC PZIPR u9tala 

dla wszystkich instancji par­
tyjnych i resortów oraz in­
stancji g:oopodat>czych szereg 
wytycznych, którymi mają 

kierować się prz.y opracowy­
waniu projektu Pl.anu 5-let­
niego w zakładru:h pracy. 

sterstw, centralnych zarządów, 
instancji i organizacji partyj­
nych i związkowych w trakcie 
dyskusj.[ nad Planem 5-letnim 
- głosi uchwała - powinny 
być otoe;zone now-0wybudowa­
ne, budujące się i rozbud-0wu­
jące się zakłady. Praca i dys­
kusja w tych zakładach po­
winny toczyć się wokół możli­
wości skrócenia terminu uru­
chomienia i opanowania pro­
dukcji w oddawanych do uży­
tku obiektach, szybsi;eg-0 uzy­
skania planowej produkcji na 
nowych agregatach i urządze­
niach, możliwośd przyspiesze­
nia planowej rozbudowy za­
kładu. 

~d środy toe~ s~ę w K_omlsji Politycznej ONZ debata nad sprawą r-02br0Jenia oriłZ nad 
wn1~~ki~ radzieckim . o srodkach zmierzających do dals7.ego osłabienia napięcia w sy­
tuac11 m1ędzynarodowe1. Dyskusja nad pierwszą spra}Vą toczy się w opacciu 0 sprawo­
zdanie podkomisji ~zbrojeniowej. przedstawione Zgromadzeniu w dniu 26 listopada wraz 
ze stenocramem JeJ obrad •. Wmosek radziecki zgłoszony został przez ministra Mołoto­
wa ~ cz~le debat:i: generalneJ w Zgromadzeniu Ogólnym w dniu 23 września wraz z od· 
pow1edn1ą rezolucJą. 

W praskim insty.tucie. doświadczalnym przeprowadza-
ne są obecme proby półautomatycznej tokarki -

kopiarki, której wydajność pracy jest o 1 ooo proc. wyż­
sza niż zwykłych tokarek. Maszyna ta sterowana elck­
trohydraulicznie, wykonuje pracę wysoko kwalifikowa­
nych tokarzy. Czynności obsługi tej niezwykłej maszy­
ny sprowadzają się jedynie do umocowania wzoru, któ­
ry nalezy skopiować, wsunięcia karty z zaznaczonymi 
na ~iej operacjami oraz włączenia odpow_iednich kon­
taktow, po czym maszyna już sama automatycznie o­
brabia dany przedmiot. 

DO 1 MABCA 1956 ROKU 

Wszystkie ważniejsze zakła­
dy pracy w przemyśle, kolej­
nictwie i żegludze powinny o­
prarować i przedyskutować 
projekty swego 5-letniego Pla­
nu rozwoju produkcji do 1 
ma•roa 1956 r. Praca ta powin­
na być d-0konan.a w oparciu o 
ma·teriały przygotowane przez 
ministerstwa t ~tralne za­
rządy na podstawie ogólnych 
projektów P1anu 5-letniego. 

PRAWIDŁOWY KIERUNEK 
I WŁASCIWE TEMPO 

ROZWOJU 

Praoa nad projektami 5-let­
nich planów przemysłowych 
powinna koncentTować się 
głównie nad wyborem prawi­
dłowego kierunku i ustaleniem 
właściwego tempa rozwoju 
d~mego zakładu i je-go produk­
cji, wokół .prawidł<Ywego i na.j­
konystnieJszeg-0 ustalenia 
wE!kaźników produkcji podsta­
wowych asortymentów, kie­
n.mku specjalności r.akładu, 
postępu technicznego, popra­
wy stanu be~i~eństwa i hi­
gieny pracy, wydajności pracy 
i poziomu zatrudnienia, Wszy­
stko to powinno miierzać do 
uzyskania maksymalnych 
w~kaźników prooukcii i wy­
dajności pracy, przy naJ111Z­
.i;zych kosztach własnych i naj­
mniejszych nakładach inwe­
stycyjnych. 

Uchwała podkreśla, iż w to­
ku omawiania Planu 5-letnie­
go organizacje partyjne oraz 
załogi powinny dokonać głębo­
kiej analizy dotychci.asowej 
działalności zakładu we wszy­
stkich dziedzinach - z syste­
mem administrowania, plano­
wania i zaopatrzenia włącznie. 

OSZOZĘDNOSCI 

PRACA NAD PROJEKTEM 
PLANU 

Komitety partyjne, rady 
zakładowe oraz dyrekcje za­
kładów powinny opracować 
konkretny plan prac i dysku­
sji nad 5-letnim Planem swe­
go zakładu. Powinny być po­
wołane zakładowe i wydziało­
we komisje dla opracowania 
planu zakładu oraz specjalne 
komisje społeczno - technicz­
ne korzystające z pomocy kół 
NOT - dla opracowania po­
szczególnych zagadnień zakła­
du, a w szczególności postępu 
technicznego. 

Uchwała zobowiązuje mini­
sterstwa i centralne zarządy 
do systematycznego udzielania 
pomocy zakładom w pracy nad 
omawianiem planu, włączenia 
do prac i dyskusji nad pla­
nem w zakładach pracy kół 
NOT, biur projektowych, kon­
strukcyjnych i instytutów na­
ukowo-badawczych. 

Opracowany w takim trybte 
projekt Planu 5-letniego za­
kładu powinien być zaopinio­
wany przez komitet partyjny. 
podpisany zaś - przez dyrek­
tora zakładu, sekretarza pod­
stawowej organizacji partyj­
nej lub komitetu zakładowego 
i priiewooniczącego rady za­
kładowej oraz skierowany do 
nadrzędnych instancji gospo­
darczych i PKPG. 

Sl'ISEK PRZECIWKO 
!'REZYDENTOWI LIBANU 

Jal donouq :z: Bejrutu, polic}a wy­
kryło 5pi5ek pn:eciwko pre1ydentowi Li­
banu C. Cz:amunowi. OkoJo 100 osób 
"Iostało oreutowanyeh. Znale.dono s.1<ład 
broni pochocbonJa 1y1Tisl<i4go. 

W toku debaty zabrał głos 
delegat Związku Radzieckiego 
Kuzniecow. Oświadczył on, że 
jak wynika ze sprawozdania 
podkomisji rozbrojeniowej, 
nie poczyniła ona ostatnio 
żadnych postępów, a tym sa-

NOWA OBNltKA CEN mym nie wykonała zadania 
TEU:WIZOROW w ZSRlt 1 powierzonego jej na podsta-

z dniem , grudnia obniion •• o.toły I wie jednom_:yślnie uchwalonej 
YJ ZSRR ceny telewhorów. Obniżką O• w roku ubiegłym rezolucji. 
bi?łr<=h. •ostało 6 1Jpów opa!"tów. Ob· Delegat ZSRR wyraził ubole­
'"~ i-•! bard.o poważna ' wyno•i w wanie, że mimo zbieżności 
1ale""°śc1 od typu opo.ratu 400-700 ł\I• •- • k 
bli. Tok np. telewhor „Temp" I ełm- s .... ~OWIS poszczególnych 
nem o w1marre ~XS20 mm łosrt-ał panstw w podstawowych kwe­
prr<>d obniilią 2.700 tubll, a obecnie - stiach dotyczących rozbroje-
trlko 2.000 robi<. Jeucz„ no poaqthu nia podkom. . . t f.ł 
ro~u bieiące.go cena iego samego apa· ' ~ . lSJ a llle po ra ! a 
rału wrno,Jla 3.400 <Ubłi. Ol>una obnil· nadac lffi formy porozum1e­
ka cen teJewizorów jest tneciq i koki nia. 
w .roku bieiącytn. 

RASISTOWSKI DEl<ltET 

Z Capetown (Unia Południowo-Afry„ 
łcańskoJ don051ą, ie % et.niem t $łyclnia 
1956 r. w Unii Potudniowo-AfąlcońU:t.j 
wejd1:ie w iycie dekret rządowy zalka.w· 
jqcy zowieronie małieństw między oby· 
wołełomi o ró.inej bOl'Wie 1kóry. W do­
wodach osobistych podawana bęchłe 
rasa kaidego mieozkańca Unii. 

KATASTRO.FA 
SAMOlOTU IZRAELSKJl!GO 

Z J•ro1ollmy donouq, ł~ l'ozbil si, 
tam i'trcehłl:i samolot woj11cowy1 odby~ 
wajqcr lot ćwiczebnr. Dwóeh pijol!ów 
111męlo. 

tAPOWNIClWO WSROD URZEDNIKOW 
NOWOJORSKIEGO WIĘZiENIA 

„TEMBS" 

Według dc>.'>iosień agencji United 
Press, 7 uriędn.i:\c:ów słynnego nowojor~ 
slriego więrienia „ f<C-m!M 11 , '!Ostało a­
resttowanrch to pnyjmowarNe łapówek 
od więiniów. Pne-kupien.i unęcłn.icy do­
.starctali wię.tni<>m napojOw aJkcholo­
wychł lepu-ego jedzenia, kort do gry 
itp. 

NAJSTARSZY StOlił CYRKU „TOGNI" 
UMARt NA JAPALENIE PlUC 

Prasa japońska 
o postępowaniu 

czangkaiszekowców 
w ONZ 

Tokijski korespondent Agencji 
France Presse donosi, ze dnia 1 
bm. szereg dzienników japoń­

skich zamieściło artykuły ostrze­
gające czangkaiszekowców przed 
kontynuowaniem ich postępo­
wania w ONZ - przed dalszym 
sprzeciwianiem się przyjęciu 
Mongolskiej Republiki Ludowej 
do tej organizacji. 

Dziennik „Yomiurl" określa 
stanowisko czangkaiszekowców 
w tej sprawie jako „samobójstwo 
polityczne". 

Czangkaiszekowc:r narażają 
się na skutek swel!o postępowa­
nią. na utratę i tak już bardzo 
nielicznych przyjaciół. 

Najwlętuy I najstamy 110!\ włoskie- Korespondent dodaje, że ja-
11" cyrku „T<>g41i" na Sołdrnii umod "" pońskie Ministerstwo Spraw Za-
1apa14mie płuc, Stor\ waiył 5 ton i miał 
ponad 50 lat. Stan jego zdrowia !>O- granicznych wyraził? czangkat-
gornrł "• w1kutet p:mu1qc•j ostatnio szekO\VCOm ~ spec~alnym. d;· 
i.imnej po;iodr. Nle pomogły slararna marche .swoie . zamepokoieme 
weterrnarto, który z:aQPlikował m. in. ł stanowiskiem zaJętym pr.zez ntch 
choremu twi6r:i11<iu rnac1ne ilości wincl f W 9rganizacji Narodów Zjedno-
i l<o,icf<u. , czonych. 

Ituznleeo~ słwlerd2il, te «lów­
lll\ odpowiedtlalność ta brak po­
rozumienia. ponoszą mocarstwa 
zachodnie, sr.czególnie Stany 
Zjednoczone, k(.óre wysunęły za.­
strzeżenia wobee wszystkich p0-

przednich propozyejl. Stanowi­
sko to zostało następnie popar­
te w Genewie przez Anglię I 
Franelę. „To, co mocarstwa 7.a­
chodnie proponują obecnie 
powiedział dele.-at ZSRR 

mijając prawo uchodźców do 

Tokarka, którą zainteresowali się już specjaliści Ho­
landii, Belgii,. Szw~cji, Egiptu i innych krajów, produ­
kow.ana będzie w Zakładach „Kovosvit" w Sezimowym 
Ujściu. 

rabskich z Palestyny. Rezolu­
cja ta ogranicza się wyłącznie 
do udzielenia pomocy mate­
rialnej ludności uchodźczej, 
spychając tym sam~-m całe 
zagadnienie wyłącznie na pła- , 
szczyznę humanitarną i po-1 

powrotu do ich domów. -----------·-----------------! 
sprowadza. się do kontroli bel 1------------------------------------------­

RZĄD BOŃSKI 
rozbrojenia". 
Nawiąznjąc do planu Eisenho­

wera., mówca wyjaśnił, że Zwią­
zek Radziecki nie kwestionuJe 
~obreJ woli prezydenta USA, 
Jednakże plan jego pomija spra­
wę przerwania wyścigu zbrojeń 
I nie pn:ewiduje Ich redukcji, 
Jak również zakazu broni ato­
mowej. 

Kuzniecow szczegółowo omó­
wił propozycje radzieckie z IO 
maja I 21 lipca br. podl.Teślająe, 
iż stanowią one wyczerpujący · 
program rozbrojenia, torujący 
drogę do porozumienia. Kończąc 
swe przemówienie, delegat ra· 
dzieckl podkreślil, że ZSRR zde­
cydowany jest nadal szukać dr6g 
do porozumienia dla położenia 
kresu wyścigowi zbrojeń uważa­
jąc, iż kontynuowanie wysiłków 
w celu jak najrychlejszego za­
warcia konwencji międzynarodo­
wej w sprawie redukcji zbrojeń 
i zakazu broni atomowej jest 
konieczne. 

Mówca stwierdzi! również, żr. 
duże znaczenie miałaby deklara­
cja wielkich mocarstw, ii bd­
ne z nich nie użyje plerwue 
broni atomowej. 

Delegat USA Lodge oraz 
przedstawiciel Francji Jules 
Moch oświadczyli, że zabiorą 
głos w dyskusji po przestudio­
waniu wypowiedzi Kuznieco­
wa. 

• • • 
Specjalna Komisja Politycz­

na uchwaliła 38 glosami przy 
19 wstrzymujących się od gło­
su (kraje obozu pokoju, i Azji) 
rez-0lucję USA, Anglii i Tur­
cji w sprawi.e uchodźców a-

uparcie odrzuca realne projekty 

zjednoczenia Niemi_ee 
W czwartek zebrał się w Bonn Bundestac dla wYsłuchania deklaracji _ft„ J uch I . „ . ......,owi' • 

wa oueJ PQPN.eumego dnia na posledunlu gabinetu. Na posiedzeniu obeen)' był _ po 
raz pierwszy od czasu wyzdrowienia kanclerz NRF Adenauer. 

Deklarację rządu bońskiego nicza jej treść sprowadza się boński „nie wahałby się pod­
odczytal minister Spraw Za- do podkreślenia bezwzględnej jąć bezpośrednich rokowań ze 
granicznych Brentano. Zasad- „loja.!n<JŚci" Bonn wobec Za- Związkiem Radzieckim w 
______________ chodu oraz do odrzucenia idei sprawie zjednoczenia Niemiec" 

demilitaryzacji lub neutrali- gdyby „sądził, że interesy mo~ 
zacji. Jednocześnie rząd boń- carstw zacnodnich i jego wla.,­
ski, pod osłoną .ogó!11ikowych ne interesy nie są zbieżne". 
frazesów o „zjednoczeniu Nie- Jednakl;e - według Brentano 
miec'', jako „niezmiennym ce- - rząd boński nie będzie per­
lu" jego dążeń, wypowiedział traktował ze Zwiazkiem Ra­
się w istocie rzeczy przeciwko dzieckim „poza piecami mo­
realnym projektom zjednocze- carstw zachodnich". 

Rozmowy 

nia Niemiec na podstawie 
uznania faktu istnienia w Boński ministll!' Spraw Za-
obecnej chwili dwóch państw granicznych mówił również 

I• NRF niemieckich. że „dopóki Związek . Radziecki 
wychodzi z założenia, że ist­
nleJą dwa państwa niemieckie 

w sprawie zawarcia 
nowego porozumienia 

tiandlowego 
miłldzy NRD 

„Niemiecki rząd federalny 
- oświadczył m. in. Brentano 
- pędzie kontynuował swą 
politykę w ścisłej i jak najbar­
dziej lojalnej współpracy z 
sojusznikami. Nie zamierza on 
szkodzać tej nadzwyczaj cen­

- ni_e bę~zie normalnych sto-
sunkow lll.lędzy obu krajami". 

.Debata nad polityką zagra­
niczną rozpocznie się w Bun­
destagu w piątek rano.· 

nej przyjaini prze.z brak zde- ,_...-----------­
cydowania lub nieszczerość ... " 

W INWESTYCJACH ZAKŁA· 
DOWYCH 

W razie różnicy zdań w 
sprawie projektu planu mi~­
dzy dyrekcją zakładu a orga­
nizacją partyjną lub radą za­
kładową przesyła się nad­
rzędnym instancjom gospodar­
czym PKPG projekt planu dy­
rekcji zakładu z równocze­
snym załączeniem odmiennego 
stanowiska - wraz z jego mo­
tywami. 

w Chińskiej Republice Ludowej 

Agencja ADN donosi, że 
przedstawiciele Ministerst\va 
Handlu Zagranicznego i We­
wnątrzniemieckiego Niemiec­
kiej Republiki Demokratyc1:­
nej oraz przedstawiciele Nie­
mieckiej Republiki Federalnej 
rozpoczęli rozmowy w sprawie 
zawarcia nowego porozumie­
nia handlowego na rok 1956. 

Projekt porozumienia, prze­
słany ostatnio przez ministra 
Handlu Zagranicwego i We­
wnątrzniemieckiego NRD H. 
Raua bońskiemu ministrowi 
Gospodarki Erhardowi, propo­
nuje wymianę towarów mię­
dzy obu krajami wartości mi­
liarda jednostek rozrachunko­
wych. 

Oświetlając przebieg ostat­
niej konferencji genewskiej i 
usiłując obarczyć Związek Ra­
dziecki odpowiedzialnością za 
niedoprowadzenie do konkret­
nych uchwal, Brentano dal 
wyraz obawom przed ewen­
tualnym porozumieniem czte­
rech mocarstw. 
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ł i Specjalną uwagę w czasie 
pracy i dyi;kusji nad planem 
nalety T.Wrócić na problemy 
inwestycji zakładowych. Nale­
ży skontrolować prawidłowość 
wydatków na ten cel, walcząc 
w konsekwentny i;posób o ma­
ksymalne oszczęd n OŚCi w tej. 
dziedzinie. W szczególności 
nilleży i)rzean.aliwwać, w j.a­
kim stopniu można osiągnąć 
zamienony poziom produiltcji 
bez bud-0wy nowy.eh hal fa­
brycznych, w oparciu o mo­
dernizację parku maszynowe­
go, intensyfikację pracy ma­
szyn miaz likwidację wąskich 

gardeł w produkcjL 

Duży naci~k kładzie uchwa­
ła n~ zagadnienia postfl(lu te­
chnicznego, stosowanie w pro­
dukcj'i nowej techniki, ulep­
szonej org.anizacji pracy i te­
chnologi•i produkcji oraz me­
chanizacji i automatyucji 
:procesów produkcyjnych, a 
także na o.panmvanie produk­
cji nowych asortymentów. Po­

. ważnie należy z.ająć się &pra-
wami pll\I)rawy warunków 
pracy załóg, a zwłas:ocza BHP. 

Uchwala zwraca uwagę na 
poruszanie w dyskusji zadań 
organizacji partyjnej, związ-

Uchwała KC PZPR, nakła­
dając na wojewódzkie, powia­
towe i miejskie komitety par­
tii obowiązek maksymalnej 
pomocy komitetom zakładJ­
wym i podstawowym organi­
zacjom pa1·ty.i11:vm w opraco­
waniu projektów planu i w 
przeprowadzeniu dyskusji w 
zakładach pracy, stwierdza: 

.w toku prac nad projekta­
mi planu organizacje partyj­
ne, związkowe powinny roz­
winąć szeroką kampanię po­
lityczną wśród załóg fabrycz­
n:vch, 'hyjaśniającą cel i zada­
nia <:wiązai1e. z opracowaniem 
planów i dyskusją w zakła­
dach pracy. 

W trakcie prac nad Planem 
5-letnim ząkładów i dyskusji 
nad nim inst'anc.ie partyjne i 

związkowe powinny przestrze­
gać, aby istniała atmosfera 
szczerej, otwartej i śmiałej 
krytyki, rzeczowej wymiany 1 
poglądów, atmosfera odpowia- i 
dająca uchwałom VII Plenum j 
Komitetu Centralnego partii .. 

W art Pac pałaca ... 
Kto to jest prof. dr baron Bolko von „Zapneczenie powyi.szcgo - pisze 

Richthofen? Jak sam się tytułuje, stanowią, rzeczowe glosy znanych poi­
jest nie tylko profeso1·em, doktorem i skich emigrantów i Polaków amery­
barnnem, ale również „federalnym do- kańskicb. którzy wypowiadają się za 
radcą naukowym i referentem do dobrymi, nieimpeńalistycmymi stosun­
spraw polityki zagranicznej ziomko- kami polsko-niemieckimi. Glosy te po­
&twa Slązaków". Imponujące to zaiste chedzą mia.nowicie nie tylko od na.u­
okreś!enie - „referent do spraw polity- kowców, lecz również od dziennikarzy, 
ki zagranicznej ziomkostwa Slązaków"! a. także od byłych polskich dyplomar 
Tylko trochę kłopotliwe dla przesie- tów I oficerów. Taka grupa Polaków, 
dleńców w Niemczech zachodnich, bo która odwróciła się od zamierzeń im­
przecież takich samych dostojników do perlalisty~nych. wrogich Niemcom, by­
spraw polityki zagranicznej :.itrzymy- la na pnyklad reprezentowana wśród 
wać muszą Niemcy z Pomorza, Mazu- gości bonorowyeh w czasie ostatniego 
rów, Sudetów, z Zielonej Góry, a może 1.,jazdu krajowego Slązaków. Obecny byl 
i Niemcy bałtyccy czy jeszcze inne gru- c:donek zarządu jednej z na.jwatniej­
PY przesiedleńców„. szych l)Olskich organiU(!ji emigracyj-

0 tym, jak siebie tytułuje prof. dr nych". 
baron Richthofen wiemy więc. Ale to, Nie wchodząc w JJQlemikę · z p. 
oczywiście, nie daje jeszcze wyobraże- Richthofenem kto jest imperialistą, 
nia c jego ()Sobie. Otóż pan baron jest warto zwrócić uwagę, ko~o mianowicie 

' przede wszystkim czołowym publicystą przeciwstawia on całemu narodowi poi­
ł rewizjonistycznego pisma przesiedleń- skiemu, czy J e głosy uważa za za-

l 
ców - „Der Schlesier". Z każdego jego przeczenie prawdy, że caly naród pol­
artykulu aż bije nienawiść do Polski, ski przekonany jest o tym, iż granica 
oszczercze wymysly pod adresem na- na Odrze i Nysie jest granicą nic pod-
szego państwa i naszego narodu. legającą dyskusji. 
Tenże rewizjonistyczny i polakożer- Pan Richthofen mówi tu o niektó-

c::zy działacz znalazł - jak wyznał w 47 rych działaczach emigracyjnych. Nie 
numerze pisma „Der Schlesier" - podaje jednak nazwy organizacji pol-
sprzymierzeńców wśród„. Polaków. skiej, która zaszczyciła zjazd Sląza-

W artykule zatytułowanym „Współ- ków, ani nazwiska jej przedstawiciela. 
praca z rzeczowymi Polakami" „obala" Podobnie, jak nte zdradza n'lzwisk 
twierdzenie, że cały naród polski uwa- owych ,,znanych polskich emigrantów 
ża granicę na Odrze i Nysie za nie pod· i Polaków amerykańskich, którzy wy­
legającą jakiejkolwiek dyskusji, · powiadają się za dobrymi, nieimperia• 

ł 

listycznymi stosunkami polsko-nie­
mieckimi". Podobnie, jak nie podaje, 
który to „dawny polski dyplomata, zna­
ny na forum międzynarodowym", zapew­
,nił go, iż gdyby wśród Polaków w An­
glii urządzono głosowanie w sprawie 
niemieckiej - „80 proc. głosujących 
wypowiedziałoby się przeciwko wrngie­
mu Niemcom imperializmowi świato­
\.Vemu". 

Dlaczego owi „Polaey" wolą nie ujaw­
niać swych nazwisk - jest jasne. Na­
wet ludziom, którzy wyrzekli się oj­
czyzny, wstyd jest przyznawać się 

otwarcie do wypowiedzi, które - zda­
niem Richthofena - sprzyjają „bezwa­
runkowym roszczeniom do zwrotu Nie-· 
miec wschodnich wolnym Niemcom". 
Takie t;1rzyznanie się ostatecznie skom­
promitowałoby owych „działaczy" 
wśród najbardziej nawet naiwnych 
emigrantów. Dlatego też wolą podobne 
sądy wygłaszać tylko po cichu i „między 
swoimi". 

Ale dlaczego sam pan Richthofen nie 
chce ujawnić swych sprzy!'Ilierzeńców? 
Chyba z jednego tyUto powodu. Gdyby 
Ich ujawnił, okazałoby się, jak mało są 
oni warci. 
Otóż, chyba są siebie nawzajem war­

ci: pan profesor-doktor-baron i owi 
· „znani polscy emigranci", na czele z 
„dawnym polskim dyplomatą znanym 
na forum międzynarodowym", 

s. a, 

FPK 
Brentano zepewnial, że rząd 

wzywa naród 
lrancuski 

do zjednoczenia sil 
przeciwko reakcji 

E ~ 
~ ~ 

I i 
: : 
~ ~ 
: : 
: : 

I § 

~ ANGIELSKI -

~ Br1.1tyjski Urząd Węglo-
/ ~ wy zorganizowat specjalne 

1
. kursy dla sztygarów i kie-

Biuro Polityczne Francuskie; Partii Komunistycznej opu- ==:,'.E:=:. rowników brygad górni-
blikowało oświadczenie stwierdza.jące m. in.; h czyc , na których mają na-

Podstawową przyayną obe- mi burżuazyjnymi i w ich ł-0- uczyć się obchodzenia ze 
cnego kry-.:ysu nądowego jest nie są wynikiem potężnych swoimi podwładnymi. 
zdecydowaiJ.3. w-0la narodu, by prądów nurtujących kraj. w „S;.tygarzy z brytyjskich. 
doprowadzić do jak najszyb- obliczu ruchu mas partia so- Z<tglębi węglowych - do-
szej i całkowitej zmiany poli- cjalistyczna musiała oddzielić nosi itmerykańska agencja 
tyki uprawianej od początku się od swych sojuszników z „United Press" - zostaną 
1947 roku. 1951 roku. wysiani do „szkól wdzię-

Rozbieżności między partia- Celem zapewnienia zwycię- ku" w celu nabycia umie-
------------- stwa lewicy najbliższe wyb-Ory l jętności traktowitnia 140 

Na ~wozbttdowane; szosie 
d!ugości 428 km, łączącej sto­
licę Tybetu Lhassę z ważnym 
ośrodkiem handlowym i rol­
n.frzym kraju Gyangtse, 
rozpQCząt się niedawno nor-

mitlny ruch. 

Dotychczas Pod.róż z Lhllss11 
do Gya,ngtse trwata 10 lub 
więce; dni. Oddooie do u.iyt· 
ku nowe; drOQi skTóciło po-

dróż d-0 Z--3 ci1ii. 

Ratyfikacja 
porozumienia 
o komunikacji lotniczej 
między ZSRR 

a Jugosławią 
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR ratyfikowało porozu­
mienie w sprawie uruchomie­
nia komunikacji lotniczej 

W na;twyższum ptmkcie szosa między Związkiem Radziec­
biegnie na wvsokości 4.000 m. kim a Jugosławią. Porozumie-

' 

nie to - jak wiadomo - za-
N A ZDJĘCIU: uroczystość warte zosialo w październiku 

otwarcia nowe; drogi. br. 

Komisja zagraniczna 
Izby Ludowej NRD 
o wynikach konferencji eenewskiej 

Na posiedzeniu komisji zacraniezneJ Izby Ludowej NRD 
toczyła się debata. nad spra;wozdaniem wiceministra Spraw 
Zagranicznych G. Handkego o przebiegu i wynikach konfe· 
rencji czterech ministrów spraw zagranicznych w Genewie. 

Komisja zatwierdziła wszy- ciwko wskrzeszaniu military-
stkie posunięcia rządu NRD zmu w Niemczech zachodnich. 
poczynione w toku konferen- Walcząc o zjednoczenie Nie­
cji genewskiej i stwierdziła miec należy w d<ilszym ciągu 
raz jeszcze, że stworzenie zje- umacniać wewnętrzną i za­
dnoczonych, demokratycznych graniczną pozycję NRD oraz 
i pokojowych Niemiec musi konsekwentnie realizować de­
być dziełem samego narodu mokratyczne zasady polityki 

niemieckiego i że dążyć należy zagranicznej Niemieckiej Re­
do tego na drodze walki prze- publiki Demokratycznej. 

• 

powinny odbyć się pod zna- ~ tl!8• ~k!onnych do. strajku 
kiem zjednoczenia sił robotni- · l gornikow z Yorkshi>e, 
czych i demokratycznych. We ' l 
Francji istnieją siły niezbęd- IE WYMIANA WLASCICIELI 
ne do ~decydowania o zmia- I l . . . 
me polityki. Zadaniem chwili • . W zachodnio - n1emiec- _ 
bieżącej jest doprowadzenie ! kun „Frankfarter Al.lge-
do zespolenia wszystkich tych n:eme Zeitung" pojawilo 
sil w rozpoczętej kampanii się og_llosze;ii.e .takiej tr~ści: 
wyborczej. Najważnieiszą „WspolwlitscicieL owoco-
przesłanką tego jest 'jedność wo-witrzywniczego handlu 
działania między partią komu- hurtowego w Saarbruecken _ 
nistyczną a parti11 socjalistycz- (~aarn) z powodu wystq,-
ną. piema francuskich wspó!-

Stwiertlzając następnie, że w ników poszukuje wspó!ni-
istotnych ·zagadnieniach na- ków niemieckich. Zg!osz.e-
stąpiło zbliżenie stanowisk ko- , nia. pod nr 9309 nit SARAG, 
munistów i socjalistów 0 _ S<tarbrueck.en 3". 
~wiadczenie wskazuje, iż' moż- , 
liwe jest sformułowanie pro­
gramu. sił lewicy, opartego na 
zasadzie walki o zachowanie 

KONKURENCJA W.„ 
ODPRAWIANIU MSZY 

niezawisłości narodowej wal- Proboszcz paryskiego ko- g 
ki o pokój, o świecki charak- ściola Saint - Philippe du ~ 
ter szkół, o swobody -0bywa- Roule zwrócił się z amb-0- l 
te-lskie i postęp społeczny, ny z takim apelem do _:--~ 
programu, który jest możliwy wiernych:· 
do przyjęcia przez wszystkich „Moi drodzy braoia! Ko- l 
demokratów. ściót nasz ma obecnie l 

Partia komuniS>tyczna § czternastu księży, z któ- j 
głosi. dalej pism-0 _ oświad- ,. ; i·ych każdy powinien od- : 
cza, lZ zdecydowana jest u- : prawić codziennie mszę. ; 
czynić wszystkQ, by te wybo- j Każda zaś z tych czternit- j 
ry zadały cios reakcji. Partia .. ~ stu mszy musi być odpra- i 
kon;unistyczna zwraca się uro- E wiona. na czyjąś intencję i i 
czysc1e z propozycją do partii i oplacona. W przeciwnym l 
EocjaliStycznej i do \vszys'tkich 1 ra.zie będę mia! przykrości 1 
republikanów, pragnących u- § w itrchidiecezji. Proszę l 
rzeczywistnienia polityki zgo- l was zatem - powiedzcie j 
dnej z wolą ludu, by utworzyć § swoim znajomym, którzy ; 
na tej bazie koalicję, która u- i nie przychodzą tu często: s 
m-0żliwi zapewnienie sukcesu I i - Dajcie na mszę w ko- E 
siłom lewicy w większości de- , 1 ściele Saint - Philippe d'u 1 
partamentów i wyłonienie _ : Rou!e, a zostaniecie do- 1 
po wyborach - rządu dla re- I ~ brze obsłużeni".„ ~ 
a!izacji tej polityki. : ! 
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I Pierwsza ~ć :nojego arty- I e 1 • h. wozdaniach, a teraz tak nagle 

kandydaci do premii 
-----------------------------------------------

0 ie oo kojące Rprawv 
Etatowi CO CIEUAWEGO? 

J lOOe 

Z numerów mickiewiczow­
skich, ;akie wydały ostatnio 
trzy nasze podstawowe t11aod­
niki kulturalne („Przeglqd 
Kulturalny", „Nowa Kultura" 
ł „Życie Literackie"} najbar­
dziej interesujqcym dla nie­
zbyt wprawnego czytelnika 
okaże się chyba duży artykut 
Stm•istawa Pigonia („Życie Li­
terackie" nr 48) „J ak tworzyt 
Mickiewicz", zawieraJqcy sze· 
reg anegdotycznych ł histo­
rycznych informacji o przebie­
gu procesów twórCZ'l/Ch u 
„wielkiego Adama". 

„'Po prostu" rozpoczęlo na­
tomiast w ostatnim (39) nume­
rze zap1anowaną - jak się 
wydaje - na d!u~szą metę 
dysku.sję o kadrach film.o­
wych. Rozpocz11naiąc11 dysku­
sję artykul Marcina Kostec- · 
kiego „Oddajmy gtos „klopot­
lłwej mlodzieiy" tcaTt jest 
przeczytania. 

„~11uczyciel tańców" Lope 
de Vegi, szt1.ka grana z nie­
st11bn1:1c11m powodzeniem w 
Tea.trze Powszechnym, Reży­
seria Romana. Sykaly na nasz 
gust cokolwiek za silnie 
eksponuje stronę widowisko­
wq spektaklu i chwilami ciąży 
ku farsie, natomiast „pierw­
sia para amantów" w osobach. 
Leona Niemczyka I Hattny 
Pawlowiczówny mo±e podo­
bać się już bez żadnycli za­
~trzeżeń. 

Opracowany przez Arkade­
Qo Brzezickiego album foto­
grafic;:ny ,,Sila, radość, pięk-
1w", zawierający szereg bar• 
dzo przyjemnych zdjęć wybit­
'fl ych fotografów polskich., I 
poświęcony różnym dyscypli· 
f!om sportu. Cena zl 30, jak na 
tPgo rodz.aju publikacię - by· 
najmniej nie wygórowan11. 

kułu była ofens~'Tla - wy- o s VI I e I I c u c chcecie nas „likwidować"? I ------------------------------------------------
stępowałem. w ni7j jako gorą- .Projekt likw~dacji świe.tli~ 
cy zwolennik proJek:lu Mantu- me Jest proiektem Jak1eJS 
rzew9kiego. Teraz. ;,próbujmy tam kary za złą pracę. Są 
spojrzeć na spra.wę od drugiej części wielkomiejskich świet- między tym, Oo mogą w łlich świetlice, w które chucha i 
strooy. Od strony trudno- lic, dowiodłem, że nuda świet- uczes•tn icy zobaczyć, a tym co dmuch~ zakła~ i jego dyrek­
ści. Spróbujmy zapytać, jakie l icowa jest nudą strukturalną mus.zą m'Oblć sami. Innymi ~Ja, ktorych kiero~mk pracu-

KUMOTERSTWO 
są Bit'gumenty przeciw"? 1' n1'e ~na3'dz1'emy przy dotych- słowy - zes"'"-> baletowy obok Je. z zapałe~, a Jednak po-" ~ ">"'' winny zostac zlikwidowane. 

Na ręce naszego kores.pon- Kalęcki list otrzymany od 
dent.a, Bolesława Kałęckiego, załogi ziaopatrzyt własnymi u­
pracl)wnika Łódzkiej Fabryki wagami, a następnie przesiał 
Urządzeń Techn icznych, wpły- do redakcji W liście tym po­
nęla skarga od pracowników ruszono sprawę kumoterskie· 
dzialu technologicmego. Tow. go systemu rozdziału premii 
-----~------- Po zapoznaniu się z treścią 
............ _""'"""'""'"'"""'"" I korespondencji, udałam się do 

Argumenty 
„przeciw"' 

Argumenty, ja.kle można by 
wysunąć przeciw, są natury ra­
czej praktycznej niż teoretyC'Z­
nej. Kiedy w cz.asie raidu po 
śwletlicach, o którym wspo­
minałem, rozmawiałem :t ludź­
mi, wszyscy mówili: 

- Cacy, cacy, zlikwidować 
łatwo, ale zbudowac 1 zorga­
nizować trudniej. Skąd wziąć 
lokale, fundusze i ludzi? Jak 
"Za•pewnić domom k-..1.ltury wy­
starcza.jącą popularność:? Co 
zrobić z opróżnionymi sa-laml? 
Wreszcie - czy domy kultu­
ry nie będą -zbyt rzadko roz:­
rzucooe? 

O funduszach, ludziach na 
kierownicze stanowiska t moż­
liwościlach zużytkowania 2lwol­
nionych sal już wspcmniałem. 
Pozostają dwa &cgu~nenty -
lokale i gęstość siec! domów 
kultury. Oba powaime, a dru­
gi, na pierwszy rzut oka, 
wprost nieod·party. 

Na pierwszy rzut oka, bo 
jeżeli bliżej przyjrzymy się 
pracy świetlic, okaże się, że 
choć bli~ko do nkh, ludzie 
niezbyt się kwa,pią przyjść, A 
nie kwapią się, bo nudno. 

Z lokalami zaś w przyszło­
ści, da slę chyba „coś wykom­
binować". Ot - dla przykładu 
- ws.pominana już świetli­
ca przy Zakładach im. Hanki 
Sawickiej na Widzewie. Wiel­
ka, piękna I opuszczona ~ żal 
popatrzeć, mimo że nosi dum­
ne miano świetlicy dzielnico­
wej. 

Jako podstawa domu kultu­
ry dla Widzewa prowizorycz­
na co pra.wda, ałe zu.pełnle 
realna, nadałaby się ta świet­
l!ca w sam raz.. 

Czy_nle powtOrzy sit: 
historia „stryjka"? 
Wysuwając cz.tery argumen­

ty za \ikwidacją przynajmnle; 

Panorama Pajęczna. 

czasowym kształcie organiza- prób i występów b<:d.zie miał Powinny, bowiem mimo tych 
cyjnym do9tatecimej i rady- okazj ę zobaczyć raz na kwa,r- czy innych osiągnięć, praca 
kalnej metody na jeJ przegna- tał czy częśc i ej - specjaln ie świetlicowa jest najczęściej 
nie. Pięć, dzieslęl: czy dwa- dla niego za.proszony Polski chałupnictwem i niczym wię­
dzieścla świetlic pracujących Zespół T.ańca - zobaczyć ja- cej. 

LFUT. 
wyjątkowo dobrze nie ką ś sztukę z Teatru im. Jara- Aktyw tej dobrej świetlicy 
zmieni oczywiście istotnego cza, wystawioną na scenie do- przyjmie się oczywiście z o-

• obrazu. mu kultury, sz.achiści zapro- twartymi rękoma do domu 
Wysuwając argumenty „prze- sić mistrza Polski czy zagra- kultury, a dyrekcja będzie 

clw" I polemizując z nimi do- nicznego zawodnika na <>.y- mogła i powinna czuć się za 
wiodłem - wydaje ml się - multan itd. ten dom kultury odpowie-

C I * "' * en n e I Sekretarz .podstawowej or-

że w dalek iej przyszłości DodatM:ową korzyścią 0<każe dzialna. 

ganizacii partyjnej, tow. Lis 

Znalezl•ska zna treśC ob~ listów .. Nie dał 
' on rzeczowei odpowiedzi na 

(jak wiadomo, intensyw- s\ę zwiększona baza ludzka, Zasad organizacyjnych przy-
ną pracą przyszłość można będzie można wybierać odpo- szłego scalania świetlic na­
przybliżać) stworzenie sieci wiednich aktorów do każ<iej wet w dyskusyjnym arty­
dzielnicowych domów kultury sztuki i zniknie smutny .pr0- kule nie odważę się sformuło­
jest rzeczą zupełnie realną. blem, który zawarł swego cza- wać. Należy to już do drugiej 

w wieży 
ratuszowęj 

w Skoczowie Pozostaje nam t,i!raz za&ta- su mój '.l'lnajumy instruktor w fazy dyskusji - pierwś sza fa-
IL 1 b' t słowach: za powinna być po więcona 

now ~ s ę, czy ro iąc ę za- odpowiedzi na pytania: czy 
mianę, nie popełnimy przy- „Do mojego zespołu zgłosiło myśl, zaczerpnięta z artyku- Robotnicy ułrudnle­

ni przy pracach remon• 
łowycb w wlety staro­
dawneco ratusu. w Sko­
czowie na. Slą!!ku Cie­
szyńskim znaleźli w ko­
pule telazlll\ puszkę, a w 
nleJ papiery oraz dawne 
monety. 

słowiowego błędu stryjka, się 9 kobiet i 1 mężczyzna. lu Manturzewskiego i w tych 
który zam'ienil siekierkę na Wszyscy chcą grać. Skąd ja te- artykułach rozwinięta, jest w 
kijek. Innymi słowy - czy raz z.najdę sztukę na tyle aku- zasadzie słuszna. 
nie będzie gorzej nlż jest. rat osób, a jeż:ell już z.najdę, Jezeli tak, to porozmawia-

Co mogą nam dać domy to kto mi zaręczy, że tym- my później konkretnie. 
kultury? Co mogą dać domy cwsem dwie kobiety się nie 
kultury takie, jak je sobie wy- zniechęcą, a trzech mężczyzn 
obrażam - duże, wyposażone nie zgłosi &ię dodatkowo?" 

Na zakończenie 
Na zakończenie chciałbym Słal·e te akta zawle-w sporą salę przyst<isowaną do w domu kultury w zespole 

występów artysitycznych i za- teatralnym będzie co najmniej 
baw, wyposażone w oddzielne 20 „pewnych" i zapalonych o­
salki, .pi-zez.naczone do poszcze- sób. I będzie można wysta­
gólnych gier, p05ladające wy- wiać nawet dwie sztuki na 
soko kwal;1'ikowany personel i raz. 

powiedzieć, że jestem głęboko ra.ją m. in. wunłankl o 
przekonany, iż bez szerokie.i przemarszu przez Sko· 
dyskusji projekt scalania jest c241w wojsk polskich, 
z góry przegrany i nie da się ciągnących na odsiecz 
go nigdy zrealizować drogą Wiednia.. 
administracyjnych zarządzeń. Szczególne zalntereso-etatowych kierowników zespo­

łów ama\>orskich? 
Ja widzę tny takie zasadni-

12e korzyści . 

PO PIERWSZE: będą one 
na tyle przestronne, że każdy 
kh uczestnik zawsze potraf! 
sobie :cnaleźc coś, co mu szcze­
gólnie od.powiada. 

PO DRUGIE: b\l'ią one na 
lyle bogate, że angażowanie 
fachowców z prawdziwego 
z.darzenia, kupowanie (to dla 
przykładu) wszystkich nowych 
płyt i zapraszanie na występ,~· 
zawodowych artystóv,, - prze­
stanie być sprawą hojnej ręki 
adminjstl'acji fabryki czy do­
datkowo „wytlęb iooych" dota­
cji ze związków zav.;odowych. 

PO TRZECIE: będ"> one mo· 
gly -zachować: gwałconą do­
tychczas z reguły równowagę 

Zaczynat 
„uderzeniowo"' 

A w dyslrnsji, jak to w dys- wanie badaczy przcszło-
kusji - mogę ja was przeko- ści ziemi cieszyńsldej 
nać, możecie wy (jeżeli zabie- budzą informa.-je, ja.kie 
rzecie głos przeciwko scala· spisał nieznany kroni• 

Na koniec problem ostatni. niu) przekonać mnie. I kan skoczowski w 
Przypuśćmy, 7.e mamy lokal Byle wszystko zakończyło ostatnich lata.eh pned 
na dom kultury, dobraliśmy się z pożytkiem dla konkre- ukryciem swych zapis-
kadrę kierowniczą, załatwi- tnej i wartej trudu pracy kul- ków. Dotyczą one okre- l 
liśmy z zakładami pracy i turalno - oświatowej, o którą su poprzedzającego bct-
związkami zawodowymi spra- przecież nam wszystkim pośrednio l&ta „Wiosny 
wę funduszów i teraz trzeba szczerze chodzi. ludów". 
pracę tego domu kultury za-
cząć. Jak to zrobić? JERZY PANASEWICZ "''"''''''""''" 

Moim zdaniem - byle nie <łl!"'"''u„.:1„„,„u .a„.„.1„„:„11.:„ •.•. .11.u1:..u„u,.1„.a..„„„,u1.„1„.u1„1u„.u11.111ri.11ut 
przez ogłoszenie. Lepiej bę- I 
~~~deieśl~w~~rn~;i:u~~a~~yjr~ I w ZAKŁADACH PRACY 
imprezę i powie się o tyni -

.Potem wyznaczyć trzel>~ omys rac1ona 1zators l przy okazji. I p ł • l" k• 
termin otwarcia domu kultu- • • 
ry i zacząć w nim prac<: od przyniesie 
cyklu pełnych życia imp1·ez-·-
zabaw, występów itp. Zaczy- 22 tys. zł. 0$ZCz~dności 
nać trzeba bowiem „uderzc- ""C 
niowo". tak aby ten, kto raz 
się w domu kultury pokaże, 
chciał do niego wrócić. 

I - co najważniejsze - w 
ten sposób wyłowimy aktyw 
nie „z urzędu · · (przedstawiciel 
z tkalni, przedstawicie! ~e 
skręcalni itp. dają w sumie 
radę świetlicową - bo 
tak bywa), a z zamiłowania. 

Ciekawe usprawnienie na maszynach szwalniczych syste­
mu Overlock zastosował w ZPDz. im, Kasprzaka racjonaliza­
tor Michał Białkowski. 

DotychczasowYm błędem charakterystycznym dla tych 
maszyn byto to, że po zakończeniu szwu I wyjęciu dzianiny 
spod stopki tworzył się Łańcuszek spleciony z nitek szwalni• 
czych. Powodowali) to duże straty nici. 

Tow Bialkowski długo za~tanawial się nad tym, Jakby tu 
tworzący się łańcuszek zlikwidować. Po wielu doświadczeniach 
udało mu się wreszcie skonstruować przy<ząd, który wmon­
towany do maszyny, samoczynnie przecina nić, uniemożliwia­
jąc tym samym 1worzenie się łańcuszka. Usprawnienie to 
przyniesie zakładom w ciągu roku 22 tys. zł oszczędności, 

W Pabianickich ZPB 
załoga przygotowuje 

wystawę 

nasze pytania, ale zaczął kry­
tykować korespondenta, wy­
suwając pod jego adr~em róż­
ne zarzuty. A przecież tow. 
Kałęcki osobiście nie ma pre­
tensji do dyrekcji o to, że nie 
otrzymuje premii .pieniężnych. 
Napisał do redakcji jedynie o 
niewłaściwym rozdziale pre­
mii przyznanych zakładowi 
przez przemysł okrętowy u 
wykonanie różnych zamówien. 

Za.pomajmy się blizej z za­
rzutami, jakie pracownicy 
ŁFUT stawiają dyrekcji fa­
bryki, organizacji partyjnej i 
2wiązkowej. 

ZARZUT PIERWSZY: „W 
zakładzie pracuje kilka osób, 
które samodzielnie przydzie­
lają sobie premie przysyłane 
przez przemysł okrętowy. U­
tarło się w fabryce powiedze-

1 nie o etatowych kandydatach 
do premii. Jednym z ta.kich 
kandydatów jest ki~rownik 
dzialu pLanow.ania, Bolesław 
Wesołowski". 

W obecności sekretarz.a pod­
stawowej organizacji partyj­
nej .przeJrzeliśmy listy wypłat 
premii za prace wykonane dla 
przemysłu okrętowego. Pre­
mie z ostatniego okresu roi­
dysponowane były przez na­
czelnego inżyniera, Burskiego. 
Na listach .powtarzają się na­
zwiska Bolesława Wesołow­
skiego I kierownika działu 
technologicznego - Augusty­
niaka. Czy Judzie cl wyrótni.a­
ją się szczególnymi zasługa­
mi? Nie. Należą po prostu do I grupy przeciętnych pracowni-

! 
k6w. 

ZARZUT DRUGI: „Czynnik 
społeczny jest całkowicie opa­
nowany przez dyrekcję" . (Przez: 
określenie „czynnik społecz­
ny" autorzy rozumieją sekre­
tarza podstawowej organiza­
cji partyjnej t przewodniczą­
cego rady zakładowej). 

Po dokładnym sprawdz:enlu, 
po prz:eprowadzeniu rozmów z 
wieloma pracownikami nie 
trudno dojśc do przekonania, 
że zarzut jest prawdziwy. Po­
twierdzają to również członko­
wie partii, którzy już nieje­
dnokrotnie na zebraniach pod­
stawowej org.anizacji partyj­
nej ostro krylykowali stosunki 
Panujące w zakładzie. 

skrawy dowód zamazywania 
prawdy, hamowania krytyki, 
oszukiwania parti.i. Jest to do­
wód, całkowitego podporząd­
kowania się sekretarza woli 
dyrekcji. 

ZARZUT TRZECI: „Ostat­
n ia wypłata premi.i otoczona 
była tajemnicą. Dyrekcja za­
broniła kasjerce okazywania 
komukolwiek listy osób pre­
miowanych". 
Zimą br. d'yrektor Cwlert­

nia 'przywiózł z Warszawy pie­
niądze przyznane zakładom 
przez przemysł okrętowy. Te­
go samego dnia pojedynczo 
wzywał do swego pokoju pra­
cowników i wręczał im pie­
niądze, oświadczając: „Dosta­
liście pieniądze, nie mówcie 
nikomu". Stwlerdwli to lu­
dzie, ktckzy otrzymali te pre­
mie. M. innymi w taki swoisty 
sposób dyrekto!'-wręczył 150 zł 
tow. Kacpet"&kiemu. 

A teraz następna sprawa. 
16 czerwca. br. pracownicy 

działu te<:hnologl<:Znego o­
trzymali od inżyniera Burskie­
go zlecenie na wykonanie ter­
minowych prac poza godzi­
nami pracy. Pr~ę tę inż. Bur­
ski wycenił na sumę 2.500 zł. 
Sześciu pracowników z działu 
tł!(!hnologiemego wyraziło z.go­
dę. Dokumentacja wykonana 
została w terminie. Wkrótce 
potem w zakładzie, w związku 
ze świętem 22 Lipca odbywa­
ła się akademia. Jakież było 
zdl!liwienie pracowników dzia­
łu technologicznego, gdy wrę­
czono im na ak<idemii z.spłatę 
za wykonane prace, ale w po­
staci.„ premii. Okarolo się też 
że suma 2.500 zł zmalała o 
600 zł. 

Co się stało? Po prostu 
pracę zleconą zapłacono sumą 
uszczkniętą z „funduszu popie­
rania produkcji ubocznej", 
zmniejszając ją o 600 zł. 

A więc - po pi.erwsz:e -
skrzywdzono robotników, 'ma­
jących osiągnięcia w wyko­
nywaniu produkcji ub<xznei, 
Po drugie - oszukano pra­
cowników dzi.ału technologicz­
nego, zrnniejsrojąc im urobki. 

Zachodzi pyta.nie - dlacze­
go Kacperskienu, Piotrow­
skiemu 1 Chmielewskiemu 
zmniej.szono wynagrodzenie za 
prace zlecone? 

Dyr. Cwlertnla szybko znaj­
duje odpowiedź: - Gdy cały 
fundusz był już rozdyspono­
wany, postanow!łłśmy dodat­
kowo nagrodzić jeszcze trzech 
robotników. Kacperski, Piot­
rowski i Chmielewski otrzy­
mywali najwięcej, dlatego 
wlaśnie ujęliśmy im po 200 zł 
i daliśmy je owym trzem ro­
botnikom. 

Pajęczno w przeddzień Pięciolatki 

Zbyt daleko posunąłem si~ 
jednak w marzeniach. Cofnij­
my się więc. Zastanawiam s;ę 
właśnie, czy przed okresem 
„scalania" nie zorganizować 
zabawy baletów trzech świet­
lic, wspólnego, „blyskawi­
cznel'(o turnieju" ping-pon­
ga, wspólnej wycieczki akty­
wu kilku świetlic do teatru. 
Może to stworzy sprzy Jającą 
płaszczyznę do scalenia 1 roz­
wieje fałszywe ambicje? 

O fałszywych 
ambicjach 

Artykuł ten jest dyskusyj• 
ny. Spodziewam się więc oży­
wionej poletnlkl z moimi są­
dami. Nie chciałbym jednak, 
aby w dyskusji zagrał mo­
ment urażonej fałszywej am­
bicji - jak np.: byliśmy jedną 
z najlepszych świetlic, mamy· 
tyle osiągnięć, tak pięknie wid­
niejemy we wszystkich spra-

W dwóch salach na parlerze budynku, w którym mieści 
slę rada 1.!lkładowa Pabianickich Zakł. Przem. Baw. im. Bo­
jowników Rev1olu1.:jl 1905 r„ trwają gorączkowe przy­
gotowania do wystawy pn. „Nasz dorobek w Planie 6-let­
nim". Obecnie w ~al.:ich pracują jeszcze stolarze 1 mal11rze, 
ale z budowlane~o chaosu wyłaniają się już kontury stoisk 
\Vysta wowvch. 

W październiku br. odbyło 
si~ zebranie .podstawowej or­
sanlzacji partyjnej. Tow. Cl· 
chy - kierownik odd-zialu 
DKT zabierając głos w dy• 
skusJI oświadczył, że właści­
wie to dyrektorem zakbidów 
jest inż. Burski, a nie tow. 
Cwiertnia. Podobnie mówił 
tow. Piotrowski. Krytyka by­
ła bardzo ostra. Tymczasem 
jak się okazuje, w protokóle z 
zebrania przestanym do KD 
PZPR • $ródmieście wszystkie 
„ostre" uwagi zostały pomi-

.Taka była odpowiedź dy­
rektora. To, że nie z tych pie­
niędzy powinni otrzymać wy­
nagrodzenie pracownicy dzia­
łu technologicznego, że powin­
ni otrzymać je w całości - do 
dyrektora zupełnie nie docie.:. 
rało. 

• * • 
Oto kilka faktów obrazują­

cych atmosferę panującą w 
ŁFUT. Uwa:i;amy, że wszelkie 
komentarze są zbędne. Poda­
ne przykłady niewątpliwie po­
mogą Centralnemu Zarządowi 
i Komitetowi Dzielnicowemu 
partii w wyciągnięciu odpo­
wiednich wniosJtów. 

• N owy powiat. Kto się z tego cieszy, 
a kto nie? 
Kiełczygłowskie bagna i łqki 

li „Białe zagłębie'' Działoszyn 
siedziby władz po-

WO'J. 4:..0DZKIE. wiatu. Niezadowolo­

POWIAT PAJE CZ NO l PRO'J E.KTO• 
WANYM SKl:ADEM GROMAD. 

ny jest przede wszy­
stkim filister tam­
tejszy, drobny mie­
SZC2:Uch, który bę­
dzie się musiał „za-

c;.11AN1~~rmćoznv~ 
POWJArv 

- • - Gl<Olv\AO 

Od nowego roku przybędą na• 
szemu województwu trzy nowe 
powiaty: Bełchatów, Poddębice 
I Pajęczno. Do naszej redakcji 

wpływa sporo pytań o obszar I granice 
tych pow111tów, o ich perspektywy roz• 
wo1u gospudRrczego I kulturalnego. 

„.Po co organizu3e się nowe powiaty? 
Lączy się to przecież z poważnymi i n­
westyciaml w przyszłym miasteczku 
pow111towym, trzeba tam wyremonto­
wać albo wybudować sporo budynków 
administracyjnych dla Prezydium PRN, 
Komitetu Powiatowego, PZGS itp. To 
prawda - wszystkie te inwestycje są 
bardzo kosztowne - ale nu~ze państwo 
czyni je w trosce o iak największe zbli­
i:•mie właclzy ludowej do mas. 

W PajE:cznie me wszyscy są ponoć 
zadowoleni z decyzji ustRnowienia tam 

gęścić" w swych 
mieszkaniach, bo 
trzeba wygospodaro· 
wać w:ele Izb na 
mla<izkanla dla u­
rzędników admlni• 
;tracJI. Niezadowolo­
nv jest równie~ spe­
kulant, któremu jak­
że często w tych ui­
niedbanych zaką t­
kach naszego woje­
wództwa udawało się 
bezkarnie prowadzić 
ewój brudny proce­
der. Ale ludz'.e pracy 
przyklaskują decy­
zji władz., rozumie­
jąc, że łączy się to z 
rozwojem miastecz­
ka, że równocześnie 
powstaną nowe mo­
żliwości zatrudnie­

nia, że do miasteczka wpłynie silny nurt 
nowego życia, postępu, oświaty i kultu­
ry. 

Rozpatrzmy to choćby na praykladzie 
Pajęczna. 

• • • „.Niewielkie, ubogie miasteczko na 
stoku wysokiego wzgórza. Kilka 
uliczek krzywych prostych, spo-
ro ruder i mskich domków, zapadnię· 
tych w ziemię, zgrąbiatych ze starości 
- ot I całe Pajęczno. Przy niektórych 
uliczkach kilka domów, nowych, pod­
prowadzoeych już pod dach, ale dtugo 
stojących w stanie surowym, jakby tym. 
co ie budowali, zabrakło nagle sił. 

Dopiero leraz wzio:lo sle energicznie do 
osll&M!czne10 wykończenia tyrb dnmńw . 
Olo widoczny na zdję-0łu biui·<łwiee PZGS, 
obok którego powstaje baza i:ospodarc1a; 
magazyny, składy. Olo oow~ gmach Ko-

młtetu Powiatowego oartił, oło roboty 
przy budowie tzw. Pawilonu Usług Spol­
dzielezyeb, gdzie oomlencza . się rożnego 
rodzaju warntaty rzemieślnicze itd. Trwa• 
fą prace praygolowawcze przy wykopach 
pod budynek Prezydium PRN, w przy­
szłym roku rozpocznie się builowę bloku 
mieszkalnego dla urzędników adminislr&­
cji. Słyszałem o projektaeb rozbudowy 
młyna w Pajęcznie, o rozbudowie iamleJ­
szego liceum. W najbliższych latach do­
bra, wygodna droi:a powiatowa ma połą• 
czyć Pajęczno z Oslrołękq, droga rro­
madzka polącey PaJęczoo a Wlstklb z Ma­
rzęcinem I Siedlcem. 

• • • 
Załączona do artykułu mapka pro­

lektoy.ranego powiatu przedstawia jego 
obszar i gromady. Dwadzieścia dziewięć 
gromad będi:ie liczy! powiat Pajęczno: 
osiemnaście z pow. radomszczańskiego, 
jedenaście z wieluńskiego, 

Jak się będzie rozwijał nowy po­
wiat, czy powstanie tam jakiś ośrodek 
przemysłowy? zapytują czytelnicy. 
- Co zyska w dziedzinie rolnictwa, 
kultury itd. 7 

Zacznijmy od ogólnej charakterystyk.I 
tego terenu . Ziemie tu są kiepskie, ja­
towe, malourod.Ga.ine, pagórkowate, jak 
wszędzie w Jurze Krakowsko-Wieluń­
skiej . Gospodar~twa niewielkie. karło­
wate. Przed wojną, kto nie trudnił się 
przemytem do Niemiec, kto nie miał 
większego skrawka ziemi - żył w 
skrajnej nędzy, bo wapienniki pod 
Działoszynem nie dawaly ludziom wiel­
kich możliwości zarobku. Obecnie sy­
tuacja tych ludzi zmieniła się. Niedale· 
ki Sląsk daje ut rzymanie tysiącom tu­
tejszych mieszkańców, setki ich znaj­
duje pracę w nowym ośrodku przemy­
słowym w Częstochowie, w samym 
Działoszynie zbudowano niedawno fa­
brykę kredy. 

Czy nowy powiat uzyska coś w dzie­
dzinie rolnictwa? 

Na terenie gromadzkich rad Kiełczy­
głów I Siemkowice są zaniedbane dziś 
łąki I bagniska, które po osuszeniu, 
zmeliorowaniu mogłyby stanowić bazę 
paszową dla tych okolic. Projektuje się 
więc osuszenie tych bagien, zmelioro-

Duże stoisko zajmie gale1ia przodowników pracy. Osobny 
dział mówić będzk o bliskich każdemu robotnikowi spra­
wach łączności l.akładów ze wsią. Na wystawie znajdzie się 
równiet. ogromna barwna mapa świata z zaznaczonymi na 
niej krajami I miastami, do których docierają wyroby Pa­
bianickich ZPB. , nięte. „Zliln'łidowano" po pro-

1 
stu wypowiedzi tow. Cichego 
i Piotrowskiego. Jest to ja• 

Ta in.teresująca wystawa otworzy swe podwoje 15 grud­
nia br. 

wanie l uprawienie łąk. Kiedy to na­
stąpi? 

Trudno w tej sprawie dać jakąś zde­
cydowaną odpowiedź, W}'1:naczyć do­
kładny termin. Rozpoczęcie robót wod• 
no-melioracyjnych w okolicach Siem­
kowic i Kiełczygłowa zależne jest od 
wielu czynników. Przede wszystkim od 
regulacji odpowiedniego odcinka rzeki 
Nieciecz w pow. łaskim, dokąd spłynę­
łyby wody z bagien kiełczygłowskich. 
Informowaliśmy się w tych sprawach 
w Wojewódzkim Zarządzie Wodno­
Melloracyjnym. Odpowiedziano nam, że 
jeśli . Rada Techniczna przy Minister­
stwie Rolnictwa zatwierdzi opracowane 
założenia robót nad Niecieczą, to już w 
przyszłym roku „wejdzie się" tam z 
pewnymi pracami. Później będzie moż­
na rozpocząć roboty również w rejonie 
Siemkowice - Kiełczygłów. Tak więc 
prędzej czy później około 800 ha kieł­
czygłowskich l siemkowickich bagien 

I mokradeł z.mieni się w wydajne, uro­
dzajne łąki, 

• • • 
A jak będzie z Działoszynem? Czy to 

prawda, :i;e zbuduje się tam cementow­
nię, elektrownię wodną? - Przecież 
okolice Działoszyna, to „białe zagłębie", 
bogate w zloża kamienia wapiennego -
piszą do nas czytelnl cy. 

Nie bardzo jakoś mogliśmy się w tych 
sprawach porozumieć z Wojewódzką 
Komisją Planowania Gospodarczego, 
nie na wszystkie nasze pytania otrzy­
maliśmy wyczerpującą odpowiedź. 
WKPG kieruje się zrozumiałą ostrożno­
ścią. Skoro opracowane wnioski nie zo­
stały jeszcze rozpatrzone, skoro nie 
wiadomo, czy niektóre z nich zostaną w 
ogóle zatwierdzone - po co o nich in­
formować, po co budzić nadzieję, po 
której może nastąpić rozczarowanie? 

Trudno więc odpowiedzieć wprost 
czy będzie w Dzlałoszvnie elektrowni~ 

To będzie biurowiec nowego PZGS. 

.1 
S. CZARNECKA 

wodna na Warcie. O tym myślą od· 
powiednie czynniki. żeby z.dać sobie 
sprawę z piętrzących się trudności wy­
starczy - myślę - przytoczyć dwa fak­
ty. Gdyby się chciało spiętrzyć Wart~ 
w dolinie Działoszyna, trzeba by usunąć 
2.998 budynków, przesiedlić ponad 
6.000 łudz!. Ponadto są podejrzenia, że 
w \~apiemu doliny Działoszyna znajdu­
ją ~1ę pęknięcia, którymi mogłaby ucie­
kac s!l1ętrzona woda.„ Oto dlaczego llle 
spodz~ewamy się na razie oslntecznej 
decyzJ1 w tej sprawie. 

Dzlałos:zyn - to „blale zagłębJe". 
Olbrzymie złota kamienia wapiennego 
bez domieszki -tlenków krzemu, żelaz~ 
I glinu. Ogólnie przyjmuje się, że Ilość 
węglanu wapnia waha się tu od 95 do 11n 
proc.. W chwili obecne.I dokonuje tu 
badań Krakowskie Przedsiębiorstwo 
Geologlczne. nadzór nad badaniami 
sprawuje specjalista geolog dr Panow 
Jeśh badania dadzą poz.ytywny wynik, 
wówczas należy spodziewać się, że 
powstani~ tu poważny ośrodek przem.v · 
słowy, być może i cementownia. 

Tymczasem 1.atwlerdzona jest ro•burln­
wo fabryki kredy w Działoszynie . Rędzie 
on.a calknwlde zmechanliowann. a wi~c 
zamstaluJe się tu lamacze. ,u•nrnl~ o­
brotową. młyn rurowy itp. fow . Ci<'ślik, 
dyrt'ktor le<"hnlczny Dzlałoszvń,klch 7.•· 
kładów Mineralnych, opracowuj<' 1.alnżf'­
nla p_od budow( nowego wapiennika o 
wydaJnoścl 100 too na dob~. waplrnnika 
calkowlcle zmee~anłzowanego, ops'rtt'go 
oa wiorarh radzterklcb. 

A co zyskają Okulice Dz1aloszyna l 
wsie powiatu Pajęczno? 

W najbliższych latach projektuje się 
budowę pomieszczenia dla GRN w 
Wólce_ Prusickiej. szkołę podstawową w 
Rząsm, budowę podobneJ szknly w 
Struzy, kilka dróg gromadzkich wiele 
nowych pomieszczeń dla inwent~rza w 
spóldziel niacb produkcyjnych 1 PGR. 
Pamię~jmy lednak, że wszystkie le 
wspaniałe plany I projekty będą mogl\ 
być zrealizowane tylko wtedy. gdy po­
moc państwową poprze szeroka Inicja­
tywa. cz.vny społeczne •arnych miesz­
kańców powiatu Pajęczrn), 

ZBIGNIEW NOWICKI 
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SPORT tr SPORT tr SPORT A b. k h my o za aw ac 
81 tys. choinek 
nadejdzie do Łodzi 
z lasów wrocławskich 

Wystawa w Pałacu Kultury 

Lo owisko już jesl1 kt6rych w sklepach brak 
Tegoroczna sp!1Zedaż choinek 

odbywać się będzie w 78 pun­
ktach miasta. Łódź otrzyma 81 
tys. drzewek, które pochoozić 
będą z wyrębów w lasach wro­
cławskich. 

ale nie ma szalni N„!j:'n~:!!~~!!~!.C~w ~=~wypod-
k1em noworocz.nym dla na- ków wwry powtarzające się 
szych milusińskich jest 1adna już od kilku lat. Wiele zastrz.e­
i pomysłowa zabawka. Zdawa- żeń budzi także ich wygląd, 

Jest godzina 10 rano. Po lo­
dowisku przy al. Unii u­

wija się już kilkunastu hoke­
istów ŁKS Włókniarz (patrz 
zdjęcie dolne). Nareszcie 
lekki przymrozek umo-
żliwi! im przeprowadza.nie 
treningów na własnym tere 
nie. Przez kilka dni pracowa-

Decyzja 

li oni ofiarnie przy urucho · 
mieniu lodowiska. 

- Jeżeli pogoda dopisze. to 
najbliższy mecz z Gwardią 
bydgoską rozegramy w Łodzi 
- mówi trener Król Wplynie 
to niewątpliwie na lepsze 
samopoczucie moich chłop­
ców. 

- Liczy więc p.an na zwy• 
cięstwo'I 

- Odniesienie zwycięstwa 
leży w granlcach naszych 
możliwości - twierdzi trener 
Własne boisko i publiczność 
- to bardzo poważny atut 
Gwardia nie jest obecnle 
groźnym przeciwnikiem. ode­
szli bowiem z niej Lewacki 

I 
i Burda. 

dl 
Do rozmowy wtrąca się je-zapa a den z zawodników. Pot obfi­

cie zrasza mu czoło. 

' - Oto nasza szatnia - u-

loby się, że nabycie takiego np. ze5taw barw na pilce, ko-­
prezentu nie jest rze<:z.ą tru- lor plusrowych niedźwiadków 
dną. Ot, po pro.stu wejdzie się i piesków, pokraczne małpki, 
do sklepu z zabawkami i... i niedbale pomalowane buz.le la­
tu właśnie zaczyna się praw- lek. 
dziwa traged!a. Zabawki, któ- Sklepy zabawkarskie w Ło­
re oglądamy w lódzkkh skle- dzi, mimo że mamy ich kilka­
------------- I n.aśc1e, nie spelniają swego za-

dania. Nie posiadają o'le peł-

„Oszczędnościowy 
wykrój odzieży" 

nego aso•rtymentu zabawek 
dla dzieci w kawym wicku. 

Sprzedażą ch1>inek zajmie 
się, podobnie jak 1 w latach u­
biegłych, MHD i ZSS. 

Ceny choLnek uzależnione 
będą od wySOlkości. Np. za 
drzewka do 1 metra pł2cić bę­
dziemy 5,50 zł , od 1 d-0 2 m -
9 zł i od 2 do 3.50 m - 12 zł. 
Choi\Tl.ki tzw. świetlicowe (od 
5 m wzwyż) kosztować będą 
37,50 zł. 

Pierwszy transport choinek 
spod"l:iewrny jest 5 grudnia. 

Widzew oosiada swój 
Zespół 

Pleśni i Tai\ca 

Or:iś, 2 bm„ o goch. 19, w lokc·IU 
Stoworty~tU'lio lntynierów I Techn'.~c':tN 
Pne:mysłu Wł6k•enn:aego, ul. Pio~rkow­
s:C.a 1~ (I pięb'"o., front), dyr. H. M'.· 
cholał; wygłosi odotyt pl. „Osr.czędno-­
śdowy wrkról odzleiy". 

Po odaycie odbędtie się poło% o:siz:­
c1ędnośdcwych modeli ubrań i pła.sz­
czy męskich 1 kostiumów oro.z plO'SZ:ay 
da~T1sklch. 

Sklepy świecą z zasady pust­
ką, a tymczasem w magazy­
nach „Centrogalu" leżą od 
dłuższego już czasu nie pc•bie­
rane przez dyrekcje MHD i 
ZSS mruczące pluszowe mi­
sie, piszczące p'.eski, estetycz­
nie wykon.a.ne lalki. kolejki 
drewniane, tradttory le§ne, u- w sobotę, 3 bm„ o godz. 18, w soli 
kladank! łamigłówki i kolo- Szkoły VI TPD P",Y ~t„ Armii Czerwo-

kl ' k" z 'd · ; fu I nej 41, o:lbędt:•e s c: 1naugurocyJny wy- 1 
rowe OC 1. naJ UJe s.ę · stęp o,;elr.'cow09o Zesp<>tu P;elnl I 1 
także kilka tysięcy zabawek 

1

, Tańca - Widtew. Wstęp za 109r0<1e· 
1 

Na impre?l• tel omówione z:o.sto'f'lq 
to~ie c:1:Ctualne zogodnlenio ekonomla· 
oe :. rokr-.su produkcji odrieży, które 
rwewqtpliwie ia1nt•res.ujq wuystldch 
pracOYm~ków z:otrudnlonych w państwo­
wych przedsiębiorstwach od'l'ie.iowych 
ora: pracownH<6w, zn.es.ronych w 5póf· 
dil~lnioch krawieckich I w PPK-K. 

ruchomych, jr k dzie<!i na hu- niomi. . 
śtawce, gęsiarka z gąskAmi. I ------------­
kowal, motocykliści itp. Nie 1 
brak również pomysłowych "1:3-

bawek metalowych - aut, wo­
zów, ptaków, a nawet śpiewa­
jącego slow'ka! 

Abv twoje dziecko 
ale było chuliganem 

.„to tytuł prelekcji dla rodzicó'N, kt6· 
rq wygłosi pnewodn:C:!Qta Sqdu dla 
N:e-le-tnich, sędzio Cybu!)ka, d'Z;ś, 2 
bm., o godz. 18, w soli teałraJ.nej 
WOK. ul. Tro1J9utło 18. W.st-p woln/. 

Chociaż hurtownie z3opa­
ti-z.one są bard"lr> dobrze, za­
opatrzeniowcy z MHO i ZSS 
mimo ciągłych IJ)onitów „Cen­
trogalu" nie śpies7,ą się zbyt- --· --
nio z odbiorem t(}waru. Tym- Komunikaty TEATRY 

NOWY - godi. 19 - •. Maturtylc:l". czBsem uladowane magazyny 
POWSZECHNY - god•. 19 - „Ma•e· nie mogą przyimować nowych 
po". IM s. JARACZA - aod1. 19 - partii 7abawek: 
.,Kl'C!kO'Niacy I górole11

• MUZYCZNY - d · · t owan 
godi. 19.15 - „WH<tor;o I l•I hu1or''. Są zimy, ze za.i.n ere.<; e 
MŁODEGO WIDZA - godz 15 - „Zło- dyrekcje zajmą się jak naj­
ty kluczyk". ARLEKIN - godz. 11. - szybciej uzupetnieniem sklE'.­
„Joś ł Małgooi<i". PINOKIO - godz. pów zabawkami tak poszuk1-

l 11 - „Złoto króla Mega'11<>na", wanymi w obecnym okresie. 

WYSTAWY i 

OU:ś, 2 bm., o godz. 17, w lokoJu 
CeTeBe, ul. Mon-i-usrkl 3 1 odbęd1ie się 
plenarne posiedzenie Komitetu 01ieln;. 
cowego Frontu Na.rodowego--Sr6dmie· 
kie ora.t 1ebron-le członków Pre1yd'.6w 
Obwodovtych Komitetów Frontu Nar.,. 
d0W090. 

* * * Zcmqd Drioln;cowy TPP·R StoromloJ· 

29. XI. br. w salach w11sta wowych PalaC1t Kultury i 
Nauki otwa.rto wystaw~ współczesnej grafiki jugoslo­
wiańskiej. Na wystawie znajduje się okolo 100 prac re­
prezentujących zasadnicze kierunki grafil<i jugosło-

wiańskiej, 
NA ZDJĘCIU: „Karna.wal" - Mario Ma.ska.reli. 

ukosa 

·Elektro - biurokrata 
OSRODEK PROPAGANDY SZTUK! • ke 
~ork Sl.nkl-ic•o) - wystawa prac l Wieczor aulors I 
łodzklch plastyków - czynna w god1. I 
od 10 do 13 I od IS do 1a. I . . 

ska zowiodomio przewodn·czqcych, se­
kretony I >ka<bników kół TPP-R, ie 
dz ś, 2 bm„ o godt. 16.30, w sali TPP-R, Grunt to zdrowie, prawda? 
ul. No<utow;cza .28. odbędz;e s:ę na- Nit zawsze jednak tak bywa 
rodo, na kt6reJ omówione zo-.stonq . . . 

rejestratorki uregulowania 
rachunku w sumie 2 zl. 90 gr. 

PUNKT wvs~Awo*wv *cewA <Piotr- Cz. Ce n t k Ie w 1 cza uchwały V Krojow09o ZjDZdu fPP-R. I Nieraz przyczepi się do cz!o· 
Po nc>rodtle wyświetlony ZOll0'1ie I wieka jakaś choroba męczy 

ale problem pozostał ... 
śmiecha się trcmicznie. Poka­
zuje przy tym ręką na poroz­
wieszane na barierach mary­
narki, swetry i płaszcze (patrz 
zdjęcie górne). · 

kowska 102) - Il Doroczna Wystawa 
Prac Cdonk6w ZPAF w lodzi otwar­
ta codilennie (próct co„ieddatlcOw) 
od godz. 10 do IS I od 1! do 1& 

MUZEA 

Dtlł, 2 bm„ o godz. 19, w Wo)•· 
w6ddim Oorri\J KultufY, ul. Traugutta 
18 odbędzie .się wlec6r oulorlokl c~~ 
słowo Centkiewicza, znanego podroz· 
nioko I plson.a. 

f>lm pt. „Pogromczyn tygrysów", dokucza i wtedy nie .:na rady 

R A U I () 
trzeba szukać pomocy u leka 
rza. Ostatnio wtaś-nie znala­
złem się w poczekalni Porad 

Rejestratorka poprosila o 
zostawienie rachunku, twier­
dząc, ze zostanie on uregulo­
wany przez Oddzia.l ZdTowia, 
Nieubłagany monter nie zgo• 
tził się na to i .•. 

Wyroki podjęte w ferwo• 
rze nie mają nigdy cech 

obiektywizmu, często tra,cą 
charakter ostrzegawczej czy 
wychowawczej kary, a sta.jq 
3ię zwyklym odwetem. 

W na.stroju pod.niecenia, ja.­
ki wytworzy! się w kilkam.a.­
ście godzin po pa.miętnych. 
wydarzeniach. na meczu Wlók­
niarz - Polonia Bytom, la.t­
wo bylo zatrzeć różnicę mię­
dtzy wychowawczą karą a od­
wetem. W miarę jak upływa! 
czas, temperatura nastrojów 
opada.la i powo!i ukazy wal się 
oczom odpowiedzialnych. dzia­
łaczy skomplikowany węzel 
.tróde! i przyczyn łódzkich 
a.wantur, ca.la z!o.l!oMść trud­
'ltego problemu walki z chuli­
gaństwem na boiskach. 

W swej ana.!i:ie Prezydium 
GKKF dostrzegalo niebezpie­
czeństwo zagrażające ze stro­
ny chuligańskich elementów 
calemu ruchowi sportowemu. 
Nie jest ono zlokalizowane do 
obswru Łodzi, ma swojq pa. 
lącq aktua.iność w calym kra­
ju. Uchwala GKKF daje temu 
wyraz w punkcie piątym, w 
którym poleca przeczyta.nie i 
omówienie postanowień w 
sprawie łódzkich za#ć wszy­
.stk~m kolom posiada.j~ym 
sekcje piłkarskie, aktywou,-i 
pi~karskiemu PKKF i WKKF 
w calej Polsce. Za.leca ona 
wszys.tkim zawodnikom, trene­
TOm, sędzicm:i i działaczom 
wzmożenie pracy wychowaw­
czej w kolach sportowych. i 
wśród tysi-:cznych. rzesz sym­
patyków pi!ka.rstwa. 

Wyplywa z tego oczywisty 
wniosek, że a.keja wychowaw­
cza nie może się ograniczyć 
do ŁKS Wlókniarz i jego ki­
biców, że w jednakowym 
stopniu zobowiązana jest do 
niej piotrkowska Unia- Con­
cordia, ozOTkowski Włókniarz, 
PTC, a także Polonia Bytom, 
poznań.ska Warta. czy stolecz. 
na Gwardia. 

Uch.wa.la GKKF zosta.!a. 
podjęta w związku z w.yda­
Tzeniami lódzkimi, ale doty• 
czy ona calego naszego pilkar· 
stwa, bowiem awantury w 
dniu 9 października byli/ co 
pmw<la najbardziej oburzają­
cym, ale jednym tylko z prze­
jawów zdecydowanie zlej w 
'ltim atmosfery i fatainych 
obyczajów. Nie wskazuje cma 
bezpośrednio wszystkich win­
nych takiego stanu rzeczy, 
jednakże wynika z niej nie­
dwuznacznie, iż główny cię­
żar odpowiedzialnosci spada 
na. działaczy, zawodników, tre. 
nerów i sędziów i wobec tego 
wśród nich w pierwszym rzę­
dzie przeprowadzić trzeba 
ostrą walkę o poprawę sytua­
cji. 

Cala zdrowa częfć opmn 
publicznej uważa. decyzję Pre­
zydium GKKF za przejaw da­
leko pojętej wyrozumia.!ości. 
Nikomu, a. w szczególności 
łódzkim organizacjom sporto­
wym, w ostatecznym rachun­
ku odpowiedzialnym za prze­
bieg i atmosferę każdej im­
prezy. nie powinll-0 się zda. 
wać, iż jakiekolwiek wykrocze­
nia będq w przyszlości rów· 

nie la.godnie traktowane. Wy- - Jak widzicie, jeste5my zmu­
mia.r sprawiedliwo:ici musi szeni trenować we własnym 
naturalnie brać pod uwagę ubraniu, chociaż mamy sprzęt 
wszy;;tkie czynniki, które zlo- - dodaje. 

MUZEUM SZTUKI (Więckowskiego 36) 
- d.zlj, 2 bm„ crynn• od godz. 9 
do 15. 

PIĄTEK, 2 GRUDNIA 1955 R. ni Ogolnej przy ul. PiotrkoW· 
Komunikaty FALA 202,1 m skie1· 102, gdzie oczekiwalem 

WIADOMOSCI: 5.30, 6.30, a.oo, 1.30, 

ŁAdzki·ego Ośrodka 12.04, 14.00, 11.15, 21.30, 23.50. na swoją kotejkę. Byla godz. 

Lekarz wypisywał mi re­
ceptę, gdy znów zgasło świa­
tlo. - Psiakrew - zaklęli­
śmy oba.i i wyszliśmy do po­
czekalni. KINA 

U 12.15 Su'la rouywkowa. 12.40 Audy· 17. Wreszcie zna.la.ziem się u 

I P t I c]o szkolno dla klas 1 I ll. 13.00 Au- b · k żyly się na taki wybuch naj-1 - . Prze.cleż jest szatnia do 
gorszych ~nstynktów, ale w rozb1erarua. 

Szkolen a ar y nego dyc)o dlo wsi „Skrrynko wet&rynary)· ga mecie do tora. Aż tu na-
BAlTYK - „Irena, do domu" - godz. no". tJ.10 Koncert poPołudniCW(. 14.00 gie zgaslo światło. Elektro-

żadnych olooticznościach nie · - Pro;zę zobaczyć, jak ona 16, 18, 20. DWORCOWE - „Janosik". Uwaga, stuchau• somohitalcenla Frogment powie$ci „Cleń lipowej al.!". montera wśród pacjentów nie 
„Król 1 fhule" - godz. 16, 11, ta, 19, ~lerun\u •konomil polltyc1nej (I rok). 14.30 Mucyka ozrywkowa. 15.10 Fama-

Tu wyjafaiono, że ponieważ 
nie uregulowano monterowi 
należności, zepsul to, co przed 
c:hwilq naprawia!. 

może być uspra.u;iedliwienia : wygląda. . . 
(lla łobuzerstwa. A nie można I Szatrua nie na.daJe się do 
·nac.ze · wać tych. smut· uż_ytku. Wprawdzie ~ trzech 
t J na.z. . I miesięcy jest ona juz w re· 
rtych. pa.ździern\kow ych. wy- monele, ale do tej pory je-

20, 21, 22. GDYNIA - Prog•om filmów 1 Wy'dod no temot: „Aku„utoejo kop•- i]a na w;olonaelę 1 fortepian. 15.ZI było, zadzwoniono więc do 
dokumenlolno-olwiatowych - „Olimpia• . talu I 1ubol•nle p•oleto ... , tu" odbe Mut'f'<o Qpel'OWQ. 16.00 Muryka dla oddzttt!u ieklamacji o dosta­
da - Hełtlnkl0 - godz. 11. t9.30. PrC>o I d-z:ie 1ut dzał, 2 bm., o godr. 17, W 10 wsryst1cich. 16.40 Muzyko roz,ry'N'kowa. 
gram dla no)młodszych - .Królewno I oooytorium Poli techniki Łódzkiej, ul. 11.00 z iycio Zw\qzku Rodr;eckiego. wach prądu (u! .. A. Struga 2). I :mów czterech lekarzy o­

f'az czterdziestu pac;entółu 
znalazło się w ciemnościach. darzeń. El~me~tem la.godz~- szcze nie wykończo;:io jej. W 

c~. odpowiedzialność orga.m. oknach brak szyb, w dachu 
z~c11 sp?rt?wych ~odz.1 ie?t liczne szpary, a na dodatek. 
mewqtpl1Wte fakt, tZ ni~t ~1~ nie założono drzwi. Oczywl­
przeczuwal. na.wet i:noziiwoscL ście, że z takiej szatni nie 
pod?bnych. za1ść, me zdawal. 1 można korzystać. 

Zabko" - godz, 16, 17. MlODA I Gdańska 1!15. 17.30 l6d~kl dri•nn;k rao;.....,.. 11.e Wkrótce przybył elektryk, 

iforo••, dod. ~,Teotr Lollok'' - godz. 16. I • szych łnte.rweoncjl. 13.20 Utwory orgo„ 
GWARDIA - •. Tajemnica górsłl•go l„ • • I Muryko popularno. 18.00 Słodem no· który zlikwidowat uszkodze-
18, 20. MUZA - „Alarm w cvrku", dod. Ul\090, pr•l•~ncl .Kl PZPR. Semlna- nowe. 18.40 Koncert. 19.25 ... w rodzin- nie i znów zabłysło światło. 
„Krew lec:y•· - godr. 1ł, 20.15. PlO· rfum na tetmot ,,Wynrld konferencji g„ nym mlekle" - fragment opowiadcnia Znamy różnego Todza.;u 

elektryczne szczyty, ale ten 
przerasta. wszystkie inne. 

NlER - „Zagubione dzieciństwo", d0> new•kleJ" ocłbędzl41 sl4 dz;ś, 2 bm., 0 M. Nlekr<»<>Wo. 19.40 Komp0<yt0< ty- Cóż W tym dziwnego? -
datek „Wogory" - godz. 17, 19. PO· godt. 16. godnlo. :10.25 Dyskuslo pried m<kro'o- zapytacie. Ot, 2espsulo się 
KOJ - „Rom•o I Julia" - „WY1tawa w Bibliografię molna odblerct w sekre- n..,,. :10.40 Z meJod;q I piosenką pne• ~wiatlo, naprawiono je i ko­
KoPenhodz•" - godz, 14.e, 19. PO· torlacl• l6dzklego Oś,odka, ul. Trau· świat. 22.00 Kronika sportowa. 22.10 
LONIA ·- „Ireno. do domu" - godz. gutto 1• K0<1cert symfoniczny. 22.30 FellMon. niec. Wlaśnie wszystko byto- WINCENTY WRÓBEL sobie sprawy, 1ak dalece po- _ My nie chcemy luksu­

sunii;>ty jest n.a.c~k chuligań- ! sów _ mówią zawodnicy. Ma­
$twa na. ruch spartowy. Obec- my jednak prawo domagać 
nie trudno już będzie się tiu- się ciepłego kąta. gdzie moi:­
ma.czyć brakiem rozeznania na by się było przebrać i U• 

16. te, 20. PRZE~y.itOSNIE - „Spro: Uwogo, oluchacz•, wykladowcf I 1e- 22.30 Dalsry clqg koncertu symfonlcz· I by W porzqdku, gdyby nie to, oprac. no podstow;e za!olenla 
wa dr Wog.nero • dodat<tk „Stn_tjl llllnonyicl 111 roku k6ł 1łudiowanlo nego. 23.00 Murt\<a tan•czna. że elektromonter zażądul od dr. L. 1 Porodnt Ogólnej. 
'.'.'.Y .:~~:drypJ;1cy:' 9_od:~1z~' ~: 1/'Rt hł11oril. ruchu robotnlciego (maso- ----------------------------------.,....------­
MA - „Zdobycie góry" - godz. 17.45. nkolenia portylnegoJ. 
:10 REKORD _ z k i · " dodatek Kolejny wyklod uzupelmojqcy no t„ 

sytuacji, Ta.kie tlumacze- myć. 
· „ „ no ycio • SO mot Prawo przechodzenia 1mlon il~ 

„Notchnlenle - god~, 17. 19. „ śdowYch w zosodnlc.ze tmlony jo4c:a-. 
JUSZ - „Ko.nil< polny, ,;- godt. 18.30. 1c..,..,.•', odbęd<I• się 5 bm„ o godz. 
STYLOWY - „MocloVJa - godz. 18, 4• 1· Ak d r Med · I 
20. STUDIO - „Skonderbeg" - godz. 16. „, w sa i o em I yczneJ, u ' 

nie może być tylko po- I trudno hokeistom nie 
traktowane jwko ka.rygod- przyznać racji. Trzeba skoń­
na. na.iwność a nie ja.ko czyć z iście żółwim tempem 
czynnik la.godz~U odpowie- przeprowadzania remontu 
d.zia.hMść za ewentualne burdy, szatni. Sezon hokejowy w 
niewlaściwą posta.wę pub licz- pełni. . Wlók:iiarze grać b~dą 
naści czy zawodników na swoim boisku. Muszą więc 

Uchwala GKKF nakłada na mieć szatnię do przebierania 

16.e, 19. SWIT - „Taj""'r>lc.a krwi", Narutowicza 60, 
dod. ,,WyprorNo na Ctarc.iq WytiPę" -------------
- godr. 17.•5, 20. TATRY - „Okrutne ..,...,.., ... ...,, .... ,....,.,,,,,, 
mone" - god<. 15.30. 18, 20.30. WOL· 
NOSć - „Ireno, do domu" - godz. 
14.30, 16.30. 18.30, 20.30. WtOKNlARZ 
- „Lasy kobl•t"' - godt. 15.45, 18, 
20.15. WISŁA - „Kochojmy własne to­
ny" - godz, 16, 18, 20. ZACHĘTA 
„Tm 1tarty'' - gody, 15.30, 11.30, 20. 

Kronika 
partyjna Wlólcniarza i ŁKKF obowią- się. . 

zek przeprowadzenia szero- Hokeiści mają jeszcze dwie 
lciej akcji wychowawC"zej prośby. Tym ra~em pod. ad~e-

. . . sem Elektrowni I Łódzkiej DYŻURY APTEK 
DZIELNICA 9RODMIESCIE: 

chlł, 2 bm„ o goch. 16, w sali 
OSrodlco Stlcokmio Partyjnego, 
ul. Plolrłlows•a 194, odbędzie 
1lę pierwAy ..-,!cład uwpelnla· 
1qcy dla wytiladowc6w I 1tuchu­
c11 111 roku hl1tońi ruchu ro­
botnlciego nL „Pownechn1 
1wlq1ek ł w1ajemM uwarunko­
MN>łe 1]awl1t I qeczf w przy­
rodzie I w 1polec1e1btwle". 

~śr.ód aktywu p_ilkarskiego ·e' Wytwórni Sprzętu Sportowe­
k1b1có~. T~ akc1ę na. razi go. p0 pierwsze chodzi o to, 
Włókniarz i ŁKKF rozpoczę. aby wymienić stary transfor­
!y. w formie ~ara~. 0>~tYU:U· mator, który nie jest w sta­
Nie ulega wątpliwosci, tz me- nie dać światła na 28 tys. 
z~ędne o.każą, si~ i inne śro~- watt, po drugie Wytwórnia 
ki oddzia.lywania. Ta akc1a Sprzętu Sportowego powinna 
jed?ta•k byłaby z góry ch.ybio- poprawić znacznie jakość pro­
nym przedsięwzięciem, gdyby dukowanych prze-z nią kijków 
mia.la. polegać tylko na. for- hokejowych. Za drogo one 
malnym wyloonaniu zalecenia. kosztują w porównaniu z Ich 

Ozl"1e)ue) nocy dyiurujq n0&tępu]q­
ce apt.ki: Pabianicka 56, Piotritowska 
1271 Tuwima 50, Zielona 211, WIChod· 
nic 5', Umonowsklego 37, al. Kośalu· 
szkt 48. 

DYŻURY SZPITALI 
Chhvrglar całq dob4 dyturu)• Szpl• 

lal im. Sterlinga, ut. Sterlinga 1-3. 
lntema: całq dob4 dyiuruje S:opltał 

Im. Ba<llolaiego, ut. K~c1ńsl<iego 22. 
Dytw poloinlc1o-gln9ltologlciny1 od 

god?, 8 do 20 dyhiru]e Si.pitol J<n. 
Wolf, ul. La!tiewnlcka 34, od godz. 20 
do 8 Szplłol fm. Curie·Sldodowal<\e), 
ul. Cun.-Sklodowslcl•J 15. 

* "' * 01łł, 2 bm.1 o god1. 17, w 
lołtCl!u KD Sródmiełol<t, al. Ko­
ic lusJld C, odbędzie się wykład 
1 ekonomii polilrczne) dlo słu­
choay 1 terenu KD St6clml„ 
icie. GKKF, bez gorqcej wiary, że wytrzymałością. 

jest i sluszna, i konieczna, i ST. 
paląco pilna. Dlatego też 11.ie 
może ona mieć charakteru za· 
improwizowanej kampanii, al.e 
musi być w calym tego slowa 
znac:?eniu długoplanowq, 
przemyśla.nq i konsekwentną 

pracą. 

Aby mogla ana być skutecz· 
na, niezbędne jest wypra.co­
wanie szczeg6!owego progra.­
mu dzia.lania. Nie iest to na.. 
tura.lnie sprawa ani prosta 
ani la.twa. Zdajemy sobie 
wszyscy spra.wę, ii: trzeba 
ogromnego wysiłku wszyst­
kic/l ludzi szczerze zatroska­
nych niebezpieczeństwem gro­
żącym ruchowi sportowemu, 
że niezbędna jest ich pomoc. 
Pragniemy zapewnić, że lamy 
naszej gazety stoj<1 zawsze 
otworem dla dyskusji i w 
kwestii źróde! f0>talnej atmo­
sfery i w kwestii wyboru 
środków dla jej oczyszczenia. 
W toku wymianu poglądów 
między ludźmi, stojącymi bli­
sko kultury fizycznej, kocha· 
jqcymi •rzetelnie ruch sporto­
wy, da się ustalić takie meto­
dy i sposoby walki o poprawę 
sytuacji, które dadzą wysoką 
gwarancję powoazenia naszej 
wspólnej wielll;iej sprawy -
podniesienia poziomu kultury 
widza, trenera, sędziego, dzia. 
la.cza i - sportowca 
Jesteśmy przeklinani, że ta­

ka dyskusja j:ist nie:będna.. 
że powinni w niej zabrać glos 
nie tyLko działa.cze, sędziowie, i 
sportowcy i trenerzy, ale tak.-1 
że, a może przede wszystkim 
sami kibice. 

Gf-or~e Halom 

Najdziksze serca 
(opowieść z Labradoru) 

W drodze do fortu Coll!nsa, na północy 
Labradoru, spotkałem handlarza futer. 

Uspokaja! mnie, że w okolicy jest obecnie 
spokojnie i cicho. „A wszystko to możemy 
zawdzięczać sędziemu Clarkowi. Jeżeli chce­
cie napisać książkę o Labradorze, to musicie 
koniecznie, ale to koniecznie pomówić z sę-
dzią Clarkiem". 

- Któż to taki, ten sędzia Clark? - :za­
pytałem. 

- Sędzia Clark przywróci! w tych stro­
nach posza.nowanie dla porządku i dla pra.­
wa - wyjaśni! handlarz futer. - Przed 

! 
sześciu laty bylo tu istne piekło. Napadano 
na handlarzy futer. Kurier rządowy, który 
wiózł pieniądze dla fortu Cotlinsa - prze­
pad! bez wieści. Pozostało po nim tylko 
przestrzelone kulami kanoe. Bylo to dzieło 
słynnego bandyty. Nazywał się - Brat 
Smierci. 

- A co mial wspólnego z tymi sprawami 
sędzia Clark? 

- Sędzia Clark wyśledzi! Brata Smie,ci, 
a.resztował go i skaza! na śmierć. Brata 
Śmierci powieszono przed bramą fortu Col­
linsa. Od tego czasu znów mamy spokój. 
Jak widzicie - podróżuję bez colta. A więc 
- pros;ę odwiedzić sędziego Clarka. 

Po przybyciu do fortu Collinsa udalem się 
natl}chmiast do sędziego Clarka. Już wi­
działem w mojej przys-zlej książce o Labra­
dorze interemjący rozdział.„ 

Sęl'.lziego Clarka latwo odnaleźć w osiedlu 

~~:;::~::·::::~::::::~·,, 
Spojrzawszy na niego zdumiałem się - to 
nie byl czlowiek, przed którym drżą, ban-
dyci. Niski, o bladej twarzy, poda! mi wą- . 
t!q rękę, I 

Po nape!n!eniu szkła.nek - wyluszczylem 
sędziemu powody mojej wizyty. żachnql się. 
- Dlaczego, do diaska, nie dajq człowie­
kowi spokoju? Spra.wa dawno skończona. 
Brat Smierci zostal powieszony. W okręgu 
kilkunastu mil znów panuje porzqdek I 
i prawo. 

Opowiedzia.lem sędziemu Cla.rkowi o mo­
jej rozmowie z handlarzem futer. Spojrza! 
na mnie spod siwych brwi. Potem przepro­
sił za wybuch gniewu: - Dobrze, a więc 
opowiem panu krótko, o co chodzi. Brata 
Smierci znalem od dawna. Sądzilem, że się 
kiedyś poprawi. Zamiast się popra.wić -
zostal bandytą. A wtedy aresztowałem go. 
Zrobiłem proces tutaj, w forcie Collinsa. 
Za.placi!em dobrego a.dwokata. Kosztowało 
sporo. A potem sądziłem. Nikt go nie mógl 
obronić. Jego zbrodnie by!y jawne. Więc 
skazałem go na karę śmierci. Powieszono 
go przed brama.mi fortu. Powiedziawszy to 
sędzia Clark pożegna! mnie i przepraszając, 
że dolegliwości sercowe nie pozwalają mu 
na kontynuowanie rozmowy, wyszedl z po­
koju. 
Wyszedłem i ja. Przy · drzwiach dopędziła. 

mnie gospodyni Clarka. 
- Na imię boskie, o czym pan z nim 

ro?ma.wial? - szepnęła. 
- O Bracie Smierci - odparłem. 
- O Bracie Smierci? Do licha, kto wam 

na to pozwoli!? Przecież Brat Smierci to 
był ... syn sędziego Clarka. 
Wyszedłem szybko. Coś mnie ściska.la za 

gardlo. 

Pracownicy poszukiwani 
Inżyniera na stanowisko kierownika działu 

doświadczalnego I laboratoryjnego, Inż. kon· 
struktura I inż. teehnologa ze znajomOścią 
konstrukcji pojazdów mechanicznych, mi­
strzów na szlifierki I tokarnie rewolw. oraz 
mistrzów na oddział napraw I montażu wo­
zów zatrudnią natychmiast Zakłady Mo­
toryzacyJne w Głownie k/Lodzl Reflektuie 
się tylko na pracowników samodzielnych o 
wysokich kwallf1kac1ach z wieloletn1ą prak­
tyką. Nowoprzyjęci mogą otrzymać nowo­
czesne mieszkania rodzinne; a kawalerowie 
zakwaterowanie w hotelu robotn. Bliższe in­
formacje na miejscu w dziale kadr. 2648-K 

ORGANIZATORZY WYSTAWY TKANIN 
WŁ() KIE N N I CZY C H NA SEZON 
JESIENNO • ZIMOWY oraz SPRZEDAŻY 

KIERMASZOWEJ 

przypomin.ajlj, te ole podjęte nagrody WY­
iosowane na następujące numery ankiet: 
00653, 00968, 00971, 0078'1, 00721, 00734, 
01377, 01456, 01313 są do odebrania w Wo­
jewódzkiej Hurlownl Tekstylnej w Łodzi 
przy ul. Wróblewskiego 3/5 pok. nr 1 mię­
dzy godz. 7 a 15 za okazaniem kuponu 
kontrolnego. Termin odbioru przedłużony 
do dnia 3 grudnia hr. 

2655-K 

ZJEDNOCZENIE 
BU DOW N I CT W A MIEJSKIEGO 
Ł 0 D Ż, ul. PIOTRKOWSKA nr 55, 

zawiadamia, 
że od dnia 28 LISTOPADA br. cen­
trala telefoniczna Zjednoczenia po· 
siada 

nr 291 • 40. 
2630-K 

UWAGA/ 

INSTALACJE 
I KONSERWACJE 
nrządzeń elektrycznyt·h slaboprą­
dowyeh, urządzeń t.elefonlr.znyeh 
aboneockłcb o r a z central ręca­
oych, automatyczoy<·h t dyspozy. 
torsklch. zegarów eleklryczny~h. 
urządzeń alarmowych 11neclwpo• 
żarowych I przeclwwlamanlo­
wych. unądzefl syguallzacyfoycb 
szpitalnych I boteloWYch, radiofo­
nizacji sakladów pracy, azpl\all. 

szkól lip. 

w1llonuJe łaohowo 

ZAKł.AD TELETECHNICZNY 
SP0t..DZIELNł INWALIDOW 

„Pc;,kój" 
w Ł O D Z I, ul. KIURSK.IEGO or 55. 

tel. 299 • 94. 
2623-K 

WOJEWODZKA 
HURTOWNIA TEKSTYLNA 

w LODZI 
przypomlna wszystkim swoim odbiorcom 
że z g I as z a Ją c y się po odbiór towaru 
powinien posiadać następujące doku­
menty: 

1. Legitymacja służbowa (z ·foto­
craflą). 

2. Upowatnlenle na piśmie do od· 
bioru łowaru w /g wzoru zawar· 
tego w okólniku PKPG or 3 
z dnia 15. 6. 1955 r. 

3. Dowód osobisty. 
Bez przedstawienia wyżej podanych do­
kumentów towar n Ie b ę dz Ie wydany. 
Na powyższe zwraca ~ię szczególną uwagę 
urzędom 1 instytucjom. 2652-K 

UWAGA/ 

PODARUN~NOWOROCZNE 
dla klientów Dyrekcji MHD Włókno 
DYREKCJA MHD „Wł.OKNO" PRZEZNACZA DLA SWOICH KLIENTOW 

W MIESIĄCU G R Cl D N I U 1955 R. DUŻĄ ILOSC PODARUNKOW 

NOWOROCZNYCH 
SZCZEGÓŁY W AFISZACH 1 PODLEGŁYCH SKLEPACH. 

2638-K 
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